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Po raz pierwszy 
w złotym gronie! 

Janusz Bitt mar

Gwiazdy światowej lekko-
atletyki zaprezentowały 
się we wtorek w Witkowi-
cach podczas halowego 

mityngu Czech Indoor Gala 2024. 
Impreza po raz pierwszy w historii 
awansowała do prestiżowej, zło-
tej kategorii, przez co zwabiła do 
Ostrawy pierwszoplanowe postacie 
królowej sportu. W tym gronie nie 
zgubili się również Polacy! Wisien-
ką na torcie był udany start szta-
fety Polskiego Gimnazjum im. J. 
Słowackiego w biegu na 4x200 m, 
w ramach programu poprzedzają-
cego główny mityng. 

Na godzinę przed rozpoczęciem 
głównego programu na bieżni lek-
koatletycznej pojawili się młodzi 
sportowcy z wojewódzkich szkół 
średnich. W sztafecie 4x200 m 
zaprezentowali się uczniowie Pol-

skiego Gimnazjum im. Juliusza 
Słowackiego w Czeskim Cieszynie, 
którzy w emocjonującym biegu za-
jęli drugie miejsce, przegrywając 
tylko z rówieśnikami z Ołomuńca. 
Dla podopiecznych nauczyciela 
wychowania fizycznego Jerzego 
Gąsiora był to niezapomniany wie-
czór w Witkowicach. – Cieszyliśmy 
się z zaproszenia już w grudniu, 
kiedy to nasza szkoła znalazła się 
w gronie placówek, które pojawią 
się w ramach sportowego progra-
mu mityngu Czech Indoor Gala. A 
teraz rzeczywistość przerosła naj-
śmielsze oczekiwania – powiedział 
nam Jerzy Gąsior. Występ sztafety 
w składzie Filip Böhm, Szymon Mi-
trenga, Marek Sikora, Jakub Krupa 
był najlepszą sportową reklamą pol-
skiego gimnazjum. 

Ciąg dalszy na str. 9

• Sztafeta Polskiego Gimnazjum. Od lewej: Marek Sikora, Szymon Mitrenga, 
Filip Böhm, Jakub Krupa. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

To ma być kurs 
dla wszystkich
PROBLEM: Kursy narciarskie to luksus, na który nie stać każdą rodzinę. Bierze 
w nich udział coraz mniej dzieci. Czasem tylko jedna trzecia klasy – ta informacja 
obiegła w ub. tygodniu niemal wszystkie czeskie media. W polskich szkołach na 
Zaolziu cieszą się jednak niegasnącym zainteresowaniem. Jak długo jeszcze tak 
będzie?

Beata Schönwald 

U
ważam, że albo 
to czeskie media 
robią sensację, 
albo w szkołach 
na Zaolziu pa-
nuje specyfi czna 
sytuacja. Zain-

teresowanie kursem narciarskim w 
naszej szkole jest duże. To prawda, 
że ceny nie są niskie, ale narciarstwo 
nigdy nie było tanią dyscypliną spor-
tową – mówi dyrektor polskiej szkoły 
podstawowej w Czeskim Cieszynie 
Marek Grycz. Placówka od lat nie or-
ganizuje kursów narciarskich w kon-
kretnej klasie, ale proponuje udział 
w nich szerszemu gronu osób. Daw-
niej na taki kurs mogli się zgłaszać 
uczniowie z klas 6-9, obecnie – z uwa-
gi na duże zainteresowanie – z klas 

7-9. W tym roku na kurs do Istebnej 
pojechało 110 uczniów, czyli ok. 70 
proc. tegorocznych siódmo-, ósmo- 
i dziewiątoklasistów. Jak podkreśla 
Grycz, bynajmniej nie chodzi tylko o 
osoby mające już pewne umiejętności 
w szusowaniu po stoku. – W tym roku 
mieliśmy 17 początkujących narcia-
rzy i 12 snowboardzistów – precyzuje. 

W Karwinie tegoroczna cena kur-
su narciarskiego wynosi przy aktu-
alnym kurs ie korony do złotego nie-
spełna 5600 koron. Podobnie jak w 
pozostałych zaolziańskich szkołach 
w kosztach partycypuje miejscowe 
koło Macierzy Szkolnej, które zwy-
kle opłaca transport. W efekcie ro-
dzice płacą o kilkaset koron mniej. 

– Kursy narciarskie są drogie, ale 
co dzisiaj jest tanie? Zwłaszcza że 
uczniowie liczą na pewien stan-
dard wyżywienia i zakwaterowa-

nia. Niektóre szkoły przesadzają, 
organizując kursy 200-300 kilo-
metrów od miejsca zamieszkania. 
Wtedy cena automatycznie idzie 
w górę. My jeździmy do Istebnej. 
Mamy blisko, dzięki czemu mogli-
śmy zrezygnować z jednego noc-
legu. Pierwszego dnia już od rana 
jesteśmy na stoku. Po pięciu dniach 
intensywnego treningu wieczorem 
wracamy do domów – wyjaśnia 
dyrektor karwińskiej podstawówki 
Tomasz Śmiłowski. Jak wynika z 
jego obserwacji, rzadko się zdarza, 
że ktoś nie jedzie ze względów fi nan-
sowych. Powody są inne – młodzież 
jest wygodna albo z kolei uprawia 
inny sport i nie chce w tym czasie 
rezygnować z treningów.  

Ciąg dalszy na str. 3

• Czeskocieszyńskiej podstawówce 
sprzyjały warunki narciarskie. 
Fot. Facebook PSP w Czeskim Cieszynie
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• Jak już informowaliśmy w jednym z poprzednich numerów, miasto Jabłon-
ków ufundowało darmowe zjazdówki na stoku w Istebnej. Mowa jest o trzech 
biletach na trzy godziny dla jednego dziecka do 15 lat. W środę sprawdzili-
śmy, czy ta inicjatywa cieszyła się popularnością. – W samym Jabłonkowie 
nie spotkam tylu znajomych, co tu – śmiał się Tomasz Nogły, jeden z rodzi-
ców. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

PYTANIE DO...

Mikuláš Bek, 
minister szkolnictwa RC, 
w związku ze składaniem podań do szkół średnich 
w terminie od 1 do 20 lutego

CYTAT NA DZIŚ

•••
Jesteśmy przekonani o tym, że byłoby słuszne, 
aby w przyszłości jednolity egzamin wstępny 
odbywał się wcześniej, niż dzieci będą się 
decydowały, do której szkoły średniej pójdą 

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BYSTRZYCA
W tegorocznym budżecie 
gminy na inwestycje prze-
znaczono 50 mln koron. 
Kwota ta stanowi jedną 
trzecią wydatków. Najwięk-
szym przedsięwzięciem, 
które otrzymało wsparcie 
dotacyjne, będzie budowa 
w centrum gminy „Bystrzyc-
kiego Parku”. Koszty opie-
wają na 22 mln koron. Park 
będzie miał kształt długiego 
pasu zieleni, ciągnącego się 
od kościoła ewangelickiego 
po dom opieki społecznej. 
W przemyślany sposób 
zostaną połączone chodni-
ki, ścieżki, pojawią się także 
elementy służące do wypo-
czynku.  (dc)

CZESKI CIESZYN
W ub. roku zawarły zwią-
zek małżeński w mieście 
84 pary. Ślubów cywilnych 
było 50, kościelne 34. Trzy 
śluby odbyły się poza salą 
ceremonii ślubnych lub 
kościołem: w restauracji w 
Sibicy, w Domu PZKO w Cz. 
Cieszynie-Mostach oraz w 
ogrodzie w Żukowie Dol-
nym. W ośmiu przypadkach 
jednym z nowożeńców był 
obcokrajowiec. Chodziło o 
obywateli Białorusi, Chin, 
Filipin, Polski, Rumunii i 

Słowa-
cji. Urząd 
Stanu Cywilnego 
wydał osiem zaświad-
czeń mieszkańcom 
miasta, którzy zamierzali 
zawrzeć związek małżeń-
ski za granicą. Ich wy-
brankami byli obywatele 
Chorwacji, Cypru, Polski,  
Singapuru i Węgier.  (dc)

OSTRAWA
W lutym dojdzie do wy-
miany lwów pomiędzy 
ogrodami zoologicznymi 
w Ostrawie i Krakowie. 
Pięcioletni samiec lwa 
indyjskiego, hodowany w 
ostrawskim zoo, zostanie 
przydzielony do siedmio-
letniej „polskiej” samicy. Z 
krakowskiego ogrodu trafi  
do Ostrawy jedenastoletni 
samiec, który dostanie 
do pary również starszą, 
kilkunastoletnią lwicę.  
Powodem zamiany jest 
podniesienie prawdopodo-
bieństwa narodzin młodych 
lwiąt. Ostrawska samica w 
„statecznym” wieku zacho-
wywała się wobec młode-
go lwa dominująco, dlatego 

szanse rozmnażania były 
znikome.  (dc)

TRZYNIEC
Szpital AGEL na Podlesiu 
obejmie opieką medyczną 
uczestników meczu te-
nisowego, który drużyny 
czeska i izraelska rozegrają 
w najbliższy weekend 
w kompleksie sporto-
wym Vitality w Wędryni. 
Zgodnie z regulaminem 
Międzynarodowej Fede-
racji Tenisowej warunkiem 
organizacji zawodów Davis 
Cup gdziekolwiek na świe-
cie jest zapewnienie opieki 
zdrowotnej na najwyższym 
poziomie. Personel szpi-
tala będzie na miejscu do 
dyspozycji nie tylko spor-
towców, ale także widzów, 
których ma być 1,2 tys.  (dc)
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DZIŚ...
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lutego 2024

Imieniny obchodzą: 
Kornel, Maria, Miłosława
Wschód słońca: 7.12
Zachód słońca: 16.26
Do końca roku: 333 dni
(Nie)typowe święta:
Matki Boskiej 
Gromnicznej, 
Dzień Świstaka
Przysłowie: 
„Jak suche i jasne 
Gromnice, przyjdą jeszcze 
śnieżyce”

JUTRO...
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lutego 2024

Imieniny obchodzą: 
Błażej, Oskar, Telimena
Wschód słońca: 7.11
Zachód słońca: 16.28
Do końca roku: 332 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Ciasta 
Marchewkowego
Przysłowie:
„Święty Błażej, 
gardła zagrzej”

POJUTRZE...
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lutego 2024

Imieniny obchodzą: 
Józef, Weronika
Wschód słońca: 7.09
Zachód słońca: 16.30
Do końca roku: 331 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy 
Dzień Walki z Rakiem
Przysłowie:
„Gdy ciepło w lutym, 
zimno w marcu bywa, 
długo potrwa zima, rzecz 
to niewątpliwa”

POGODA

BYSTRZYCA

W marcu dojdzie do zmian 
w opłatach za korzystanie 
z autostrad. Zmienią się 
ponadto kategorie winiet. 
Można będzie wykupić 
winietę na jeden dzień, 
która do tej pory nie była 
dostępna.

Janusz Bitt mar

W
zrośnie opła-
ta za winietę 
całoroczną. 
K i e r o w c y 
zapłacą od 
marca za 
korzystanie 

z autostrad na terenie Republiki Cze-
skiej 2300 koron, do tej pory cena ca-
łorocznej winiety wynosiła 1500 koron. 
Jednodniowa winieta, której dotąd nie 
było w ofercie ministerstwa, ma kosz-
tować 200 koron. Tańsze będą nato-
miast winiety dziesięciodniowe i mie-
sięczne. Za 10 dni zapłacimy 270 koron 
(o 40 mniej niż dotychczas), za 30 dni 
430 koron (o 10 mniej niż do tej pory). 

Martin Kupka, minister transportu w 
rządzie Petra Fiali, powiedział dzien-
nikarzom, że przy ustalaniu nowych 

cen czeski resort transportu musiał 
kierować się europejską dyrektywą 
Eurovignette, która określa, że mie-
sięczna winieta nie może przekraczać 
19 proc. rocznej opłaty, dziesięcio-
dniowa nie może wynosić więcej niż 
12 proc., a jednodniowa nie więcej niż 
9 proc. – Szukaliśmy kompromisu, jak 

Od marca zmiany w opłatach

Minister spraw wewnętrznych Vít Rakušan, przewodni-
czący ruchu politycznego STAN, wyruszył w zeszłym 
tygodniu w trasę po miastach, w których obecna ko-
alicja rządząca ma najmniejsze poparcie. 

Pierwsza była Karwina. Spotkanie odbyło się w 
piwiarni. Już sam wybór miejsca pozwala się domyślać, na jakiego 
pokroju uczestników liczyli organizatorzy. Dyskutujący, jeżeli można 
ich tak w ogóle nazwać, częstowali gościa i cały rząd niewybrednymi 
epitetami, nazywali go bandą faszystów, psychopatów, mafi ą... Grozili 
nawet linczem w postaci „sądów ludowych”. 

Sytuacja tylko z pozoru była czarno-biała: odważny, pełen dobrych 
zamiarów minister, którego najgorsze nawet ataki pod jego adresem 
nie są w stanie wyprowadzić z równowagi oraz motłoch, który dla 
wielu może być synonimem całej Karwiny. Czy o taki obraz „wyklu-
czonych miejsc” chodzi ministrowi? O pokazanie, że regiony, które nie 
wspierają obecnej koalicji, są zaludnione przez tępy tłum? 

Dla nas mógłby być ciekawy jeszcze jeden element karwińskiej 
dyskusji, który pokazano m.in. w programie Telewizji Czeskiej „168 
godzin”. Było nim niespodziewane promowanie Polski przez rozju-
szony tłum. Promowanie demagogiczne, trzeba przyznać. Jeden z 
uczestników, skarżąc się na drożyznę w czeskich sklepach, zawołał do 
mikrofonu: 

– Podnieście ręce, panowie, kto z was robi zakupy tylko w Polsce!
Sporo rąk poszybowało w górę. 
– Proszę na to popatrzeć! – zwrócił się „moderator” do ministra. 

– Gdybyśmy tu nie mieli blisko Polski, to może połowa tych ludzi 
umrze z głodu!

Jeśli o tańsze zakupy w Polsce chodzi, trudno nie przyznać roz-
wścieczonemu mężczyźnie racji. Choć umieranie z głodu jest, oczywi-
ście, przesadą. 

W związku z bliskością Polski nasuwa mi się jeszcze jedna myśl. 
Takie miasta jak Karwina czy Orłowa, plasujące się notorycznie na 
ostatnich miejscach w rankingach czeskich miast, postrzegane są 
przez wielu mieszkańców Republiki Czeskiej jako miejsca „gdzieś na 
końcu świata”. W rzeczywistości leżą one „na końcu”, ale nie świata, 
tylko małego państwa, które ma owszem dużego sąsiada. Z jego oferty 
handlowej, turystycznej i usługowej mieszkańcy naszego regionu co-
raz chętniej korzystają. 

Na koniec wiadomość z ostatniej chwili: kolejne spotkanie Rakuša-
na z mieszkańcami odbyło się w Sokolowie (woj. karlowarskie). Tam 
również było ostro i mało kulturalnie, tylko o Polsce prawdopodobnie 
nie wspominano.  

ZDANIEM... Danuty Chlup

OSTRAWA

TRZYNIEC

CZESKI CIESZYN

utrzymać cenę rocznej opłaty na 
dostępnym poziomie, a jednocze-
śnie, żeby krótkoterminowe winiety 
stanowiły znaczące źródło dochodu 
z korzystania z sieci autostradowej 
– stwierdził minister, zaznaczając, 
że roczna winieta nie podrożała od 
2012 roku. 

1365
kilometrów liczy aktualna sieć auto-
strad w RC, z czego 226 kilometrów 
jest wolnych od opłat.
Według zapewnień resortu, w tym 
roku zostanie oddanych do użytku 
100 kilometrów nowych autostrad. 
Opłaty za korzystanie z autostrad zo-
stały wprowadzone 1 stycznia 1995 
roku. Na początku używano naklejek, 
a w 2021 roku kupony zostały zastą-
pione elektronicznymi winietami.

• Od marca za przejazd autostradami 
w Republice Czeskiej będą obowiązywa-
ły nowe stawki. Fot. Wikimedia Commons

Koniec stałych kontroli

Czeski rząd zdecydował w 
środę, że nie przedłuży 
obowiązywania dotych-
czasowego systemu kon-

troli na granicy ze Słowacją wpro-
wadzonego w październiku 2023 r. w 
związku z nielegalną migracją. Kon-
trole mają być tylko wyrywkowe.

Pod koniec września 2022 r. ze 
względu na napływ migrantów Cze-
chy wprowadziły kontrole na grani-
cy ze Słowacją. Trwały do początku 
lutego 2023 r.

Republika Czeska we współpra-
cy z Polską ponownie rozpoczęła 
kontrole na granicy ze Słowacją 4 
października 2023 r. Początkowo 
wprowadzono je na dziesięć dni, ale 
termin później wielokrotnie prze-
dłużano; ostatnio do 2 lutego br.

Polskie kontrole na granicy ze 
Słowacją mają obowiązywać do 2 
marca br. W Niemczech kontrole 

na granicach z Czechami, Polską, 
Austrią i Szwajcarią powinny po-
trwać do 15 marca. Słowacy zakoń-
czyli kontrole na granicy z Węgrami 
22 stycznia.

Władze czeskie podkreślają, że 
tym razem sytuacja jest znacznie 

lepsza niż przed rokiem. W 2023 r. 
czescy funkcjonariusze graniczni 
zatrzymali 4 742 osoby. W porów-
naniu z 2022 rokiem jest to mniej o 
ponad 17 000. Jednak liczba ta jest 
o około 3 400 wyższa niż w 2021 r.

 (PAP)

• Przejście graniczne w Mostach koło 
Jabłonkowa. Fot. NORBERT�DĄBKOWSKI

Radima Kozlovskiego, wiceprezydenta miasta Trzyńca

Od wtorku po Trzyńcu porusza się 
nowy samochód przeznaczony na 
taksówkę dla seniorów i osób nie-
pełnosprawnych. Usługę fi nansuje 
miasto i częściowo klienci, realizuje 
ją Caritas. Czym trzynieckie „se-
nior-taxi” różni się od podobnych, 
wspieranych przez gminy, usług w 
innych miejscowościach?
– Samochód ma wyższe podwo-
zie, co ułatwia osobom starszym 
wsiadanie i wysiadanie. Wnętrze 
pojazdu zostanie przebudowane w 
taki sposób, aby można było w nim 
przewozić osoby poruszające się 

na wózku inwalidzkim. Miejsce na 
wózek będzie w tylnej części. Kie-
rowca samochodu będzie pomagał 
przy wsiadaniu i wysiadaniu z tak-
sówki.  Zgodnie z regulaminem z 
usługi mogą korzystać seniorzy po-
wyżej 65. roku życia, osoby niepeł-
nosprawne z legitymacją ZTP czy 
ZTP/P wraz z osobą towarzyszącą, 
ale także, czego w innych mia-
stach nie ma, ludzie bez względu 
na wiek, którzy mają przejściowe 
problemy z poruszaniem się, na 
przykład z nogą w gipsie. 
 (dc)

To ma być kurs dla wszystkich
Dokończenie ze str. 1

Największym atutem 
takich szkolnych wy-
jazdów jest integracja. 
Kiedy nie jedzie jedna 

trzecia klasy, podpisuje się to na at-
mosferze, jaka w niej panuje. Udział 
w kursie narciarskim to również 
szansa, żeby zaistnieć wśród ró-
wieśników. Taki uczeń, któremu w 
nauce zbytnio nie wychodzi, a na 
nartach jeździ jak zawodnik, nagle 
zyskuje w oczach kolegów – przeko-
nuje Śmiłowski. W tym roku z kar-
wińskiej szkoły wyjedzie na kurs 23 
uczniów. Tylko 2 zrezygnowało. 

Urszula Czudek, dyrektorka Szko-
ły Podstawowej im. H. Sienkiewicza 
w Jabłonkowie, potwierdza, że na 
kursach narciarskich chodzi nie 
tylko o jazdę na nartach, ale także 
o scalanie kolektywu klasowego. 
– Staramy się, żeby mogli pojechać 
wszyscy. O tym, że kurs będzie w 
tym roku droższy, poinformowali-
śmy rodziców już jesienią i oni zgo-
dzili się na to. Wśród tegorocznych 
7-klasistów mamy jednak rodziny, 
które nie stać na tak duży wydatek 
– przyznaje dyrektorka. Te mogą 
liczyć na wsparcie ze specjalnego 
funduszu socjalnego. Prócz tego 
miejscowe koło Macierzy Szkolnej 
wszystkim dzieciom opłaca trans-
port oraz 500 koron przeznacza na 
każdego uczestnika. W dużej jabłon-
kowskiej szkole dzieci, które nie jadą 

na kurs, to wyjątki, które zostają w 
domu z innych niż fi nansowych po-
wodów. 

W niedzielę na kurs narciarski 
do Korbielowa w Polsce wyruszy 
Szkoła Podstawowa im. S. Hadyny 
w Bystrzycy. Placówka musiała po-
szukać nowego miejsca, bo pensjonat 
w Kralowie pod Pradziadem, gdzie 
uczniowie od lat korzystali z białego 
szaleństwa, został sprzedany. – Na 
szybko musieliśmy znaleźć coś no-
wego. Wybraliśmy miejsce, gdzie 
organizuje kursy narciarskie Polskie 
Gimnazjum w Czeskim Cieszynie. 
Będzie więc trochę drożej – zaznacza 
dyrektor bystrzyckiej podstawówki 
Bogdan Sikora. Według wstępnych 
obliczeń, cena za uczestnika może 
przekroczyć 7 tys. koron. 

Na kurs zgłosiło się 42 z 49 
uczniów. Zdaniem dyrektora, więk-
szość z nich nie cena odradziła, ale 

to, że „nie każdy to lubi”. To, co mar-
twi go obecnie, to prognoza pogody. 
Synoptycy zapowiadają dodatnie 
temperatury i deszcz. 

W ciągu ostatnich lat ciepła, bez-
śnieżna zima stała się bowiem nor-
mą i nic nie wskazuje na to, że pod 
tym względem coś się zmieni. – Kie-
dy rozejrzę się wokół, jako wuefi sta 
i człowiek racjonalny, zadaję sobie 
pytanie, czy w tej sytuacji ma jesz-
cze sens uczy ć dzieci jazdy na nar-
tach, skoro najbliższa możliwość, 
żeby uprawiać ten sport, jest 700 
km stąd. Czy nie byłoby lepiej za-
stąpić kursów narciarskich letnimi 
pobytami sportowymi, na których 
będziemy oferowali dzieciom takie 
rodzaje aktywności fi zycznej, jak 
jazda na rolkach czy hulajnogach, 
a które wykorzystają przez większą 
część roku? – zastanawia się Tomasz 
Śmiłowski.  (sch)

Ile kosztuje kurs w Austrii?
Na chwilę obecną zarówno polskie podstawówki na Zaolziu, jak i gimnazjum or-
ganizują kursy narciarskie w Polsce, najczęściej w niedalekiej Istebnej. Wyjątkiem 
jest Akademia Handlowa w Czeskim Cieszynie, której uczniowie pierwszych klas 
wyjeżdżają na narty do rejonu Kitzbühel. W tym roku cena wynosiła 8300 ko-
ron, rok wcześniej 7900 koron. Z 90 pierwszoklasistów zgłosiło się 60, wyjechać 
mogło jednak tylko 50. Według organizatorki kursu, nauczycielki Jany Sikorowej, 
na wyjazd nie decydują się uczniowie, którym nie pozwala na to sytuacja fi nan-
sowa i nie ma w ich rodzinie tradycji narciarskich. Ważną rolę odgrywa również 
to, czy na kurs jedzie najbliższy kolega lub koleżanka.

 Gdyby nie przyszli, 
ludzie byliby zawiedzeni

W ośrodkach Caritasu na 
Zaolziu podliczono już 
zawartość wszystkich 
skarbonek tegorocz-

nej Kwesty Trzech Króli. Kolędnicy, 
którzy od 1 do 14 stycznia odwiedzali 
domy prywatne i instytucje publicz-
ne, zebrali do nich ponad 4,38 mln 
koron. W porównaniu z rokiem ub. to 
o prawie 270 tys. koron więcej.     

Największy skok odnotowano w 
Caritasie czeskocieszyńskim. Rok 
temu zebrano tu ponad 1,35 mln ko-
ron, w tym roku wynik zbiórki prze-
kroczył półtora miliona. Najwięcej 
(462 400 koron) zebrano w Czeskim 
Cieszynie, ponad 190 tys. koron w 
Karwinie oraz ok. 132 tys. koron w 
Hawierzowie. Stutysięczną granicę 
pokonali w tym roku również cierli-
czanie. – Chodzili codziennie przez 
całe dwa tygodnie od domu do domu 
– powiedziała „Głosowi” Alina Hu-
mel, koordynatorka Kwesty Trzech 
Króli Caritasu w Czeskim Cieszynie. 
Dodała, że z puszką i życzeniami no-
worocznymi wyruszyli w tym roku 
również kolędnicy z Piotrowic. W 
minionych latach kwestowali tylko 
przed kościołem. – Myślę, że na suk-
ces tegorocznej zbiórki złożyły się 
dwa czynniki – więcej osób zaanga-
żowało się w kolędowanie, a ludzie 
świadomi spadającej wartości pie-
niądza wrzucali do skarbonek wyż-
sze kwoty – stwierdziła Alina Humel.

Jej słowa potwierdziła dyrektor-
ka jabłonkowskiego Caritasu Lucka 
Szotkowska. – Z roku na rok znajdu-
jemy w puszkach większe nominały. 
Ubywa monet, a przybywa papiero-
wego pieniądza. W tym roku prym 
wiodły banknoty 200- i 500-korono-
we. Jednak różnice nadal są duże, bo 
są domy, gdzie ludzie wrzucają po 
10 koron i takie, gdzie nawet po 5 

tys. koron. My przychodzimy do 
wszystkich. Wszystkim składamy 
życzenia, bo celem Kwesty Trzech 
Króli nie są tylko pieniądze, ale rów-
nież spotkania z ludźmi. Gdy pomi-
niemy jakiś dom, jego mieszkańcy 
czują się zawiedzeni – przekonywała 
dyrektorka. Lepszy wynik od zeszło-
rocznego jednak zawsze cieszy. Ten 
tegoroczny przekroczył w rejonie ja-
błonkowskim 1,4 mln koron. Prym 
wiódł Jabłonków z blisko 365 tys. 
koron, za nim uplasowały się Mosty 
z ok. 232 tys. koron i Nawsie z ok. 169 
tys. koron. 

O prawie 50 tys. koron więcej ze-
brano w tym roku również w ramach 
bogumińskiego Caritasu, gdzie do-
chód z kwesty sięgnął prawie 600 
tys. koron. O tym, że łatwiej zorga-
nizować taką zbiórkę na wsi niż w 
mieście, świadczyło chociażby to, 
że kolędnicy w Lutyni Dolnej zebrali 
do puszek 131 tys. koron, a w o wiele 
większej Orłowej niespełna 93 tys. 
koron. Najlepiej wypadł tradycyjnie 
Bogumin z 248 tys. koron.

Natomiast trochę mniej niż rok 
temu trafi ło do skarbonek wolon-
tariuszy w trzynieckim rejonie. 
Niemniej jednak chodzi o bardzo 
dobry wynik – 845 tys. koron. – W 
tym roku włączyło się w zbiórkę o 9 
dzieci więcej niż rok temu. W sumie 
mieliśmy 63 grupki, które kwesto-
wały w terenie. Najwięcej zebrano 
w Trzyńcu (ponad 400 tys. koron), 
gdzie odbywał się również Orszak 
Trzech Króli, bardzo dobrze wypa-
dła zbiórka w Wędryni (ok. 197 tys. 
koron) i w Bystrzycy (ok. 175 tys. ko-
ron). Wyraźnie natomiast poprawiły 
swój wynik Śmiłowice – poinformo-
wała „Głos” Kateřina Rusnokowa, 
koordynatorka Kwesty Trzech Króli 
Caritasu Trzyniec. (sch) 
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Nowy rok powitano na zamku 

W sali Zamku Śląsko-
Ostrawskiego odbyło 
się we wtorek po po-
łudniu spotkanie no-

woroczne Konsulatu Generalnego 
RP w Ostrawie z przedstawicielami 
polskiej mniejszości narodowej, 
władz miasta i regionu. 

Impreza rozpoczęła się polone-
zem w wykonaniu Zespołu Pieśni 
i Tańca „Olza” Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego. Drugim 
punktem programu artystycznego 
był recital polskiej pary muzyków, 
którzy są członkami orkiestry Fil-
harmonii Janáčka w Ostrawie. Ewa 
Barciok zagrała na wiolonczeli, jej 
mąż Kami na trąbce. 

Gości przywitała konsul gene-
ralna Izabella Wołłejko-Chwasto-
wicz. W krótkim przemówieniu, 
wygłoszonym w języku polskimi i 
czeskim, mówiła m.in. o znaczeniu 
polskiej mniejszości narodowej i jej 
działań dla regionu. 

– Z wielką radością i wdzięczno-
ścią witam państwa tutaj, na zamku 
ostrawskim, na noworocznym spotka-
niu. Rozpoczynamy nowy rok, pełen 
wydarzeń – tych tradycyjnych i tych 

wyjątkowych, które będą wyzwaniem 
i otworzą nowe kierunki działalności i 
metody zachowania tradycji – mówiła 
konsul. Wymieniła ważne zeszłorocz-
ne wydarzenia zorganizowane przez 
polskie organizacje: Festiwal PZKO, 
Gorolski Święto, Dolański Gróm, do-
żynki i koncerty adwentowe przygo-
towane przez szkoły.

– Polska mniejszość na Śląsku 
Cieszyńskim, w województwie mo-
rawsko-śląskim i w całej Republice 
Czeskiej nieustannie wzmacnia swo-
ją pozycję, buduje wspólne wartości i 
angażuje się w rozwój naszego wspól-
nego, polsko-czeskiego dziedzic-
twa. Jesteście duszą tego regionu. 
Tworzycie dziedzictwo kulturowe, a 
wasza aktywność tworzy atrakcyjny 
produkt turystyczny wykorzystywa-
ny zarówno przez czeskie, jak i przez 
polskie instytucje – przekonywała 
konsul. Wspomniała także o tym, 
jak ważne dla naszej mniejszości na-
rodowej jest budowanie wspólnoty: 

– Jesteśmy tu nie tylko jako gru-
pa ludzi narodowości polskiej, ale 
jako zbiorowisko osób o różnych 
doświadczeniach, talentach, ma-
rzeniach, które tworzą bogactwo na-

szej wspólnoty. Jesteśmy razem, aby 
podkreślić naszą polskość, pielęgno-
wać nasze tradycje, język i kulturę, a 
także, aby wspierać się nawzajem w 
trudnych chwilach i cieszyć się ra-
zem w chwilach radości. Jesteśmy 

tutaj, aby podkreślić szacunek do 
siebie nawzajem. 

W raucie uczestniczyli liczni 
przedstawiciele polskich organi-
zacji, instytucji, placówek oświa-
towych i mediów działających na 

Zaolziu. Obecni byli dyrygenci i 
kierownicy polskich chórów i ze-
społów. Przygotowany był bogaty 
poczęstunek, obfi tujący m.in. w 
tradycyjne dania polskiej kuchni i 
desery.  (dc)

Szymeczek pochwalił 
frekwencję na sejmiku 
Józef Kozdra będzie reprezentować Polaków z Ropicy na Zgromadzeniu Ogólnym Kongresu Polaków 20 kwietnia 
w „Strzelnicy” w Czeskim Cieszynie oraz przez kolejne cztery lata będzie pełnić funkcję pełnomocnika gminnego 
tej organizacji. Takie decyzje podjęto na sejmiku gminnym w Ropicy.

Beata Schönwald

Z
ebranie odbyło się 
w ostatni wtorek 
stycznia po połu-
dniu w salce miej-
scowego Urzędu 
Gminnego. – Sej-
mik gminny jest 

inicjatywą obywatelską, w której 
każdy może wziąć udział lub nie. W 
dzisiejszych czasach ludzie nie in-
teresują się sprawami publicznymi, 
dlatego nie dziwi nas, że przychodzi 
niewiele osób. Jednak tutaj zebrało 
się was całkiem sporo – pochwalił 
frekwencję uczestniczący w spotka-
niu z ramienia Kongresu Polaków 
jego wiceprezes Józef Szymeczek. 

W pierwszej części obrad przypo-
mniał, że Kongres Polaków powstał 
w 1990 roku jako „produkt zmiany 
ustrojowej” ówczesnej Czechosłowa-
cji, a jego zadaniem jest troszczenie 
się o sprawy mniejszości polskiej 
żyjącej najpierw w państwie czecho-
słowackim, a później w Republice 
Czeskiej. Następnie przybliżył jego 
strukturę oraz omówił działalność 
statutową oraz zakres działania jego 
ośrodków, takich jak Ośrodek Do-
kumentacyjny, gazeta „Głos” czy 
Centrum Polskie, będące owocem 
stworzonej w 2016 roku „Wizji 2035”. 
Swoją uwagę poświęcił również tylko 
o rok młodszemu Funduszowi Roz-
woju Zaolzia, który ze środków pry-
watnych wspiera polskie inicjatywy 
na Zaolziu. Jako przykład jednej z 
nich podał piątkowy kulig w Wiśle 
koła Macierzy Szkolnej w Ropicy. 

Szymeczek odniósł się również 
do Spisu Ludności, który odbył się 
w trakcie trwania ostatniej czterolet-
niej kadencji Kongresu. Podkreślił, 
że prawo do dwujęzyczności na tym 
terenie zależy właśnie od jego wyni-
ków, czyli liczby zadeklarowanych 
Polaków w poszczególnych miastach 
i wioskach. Ponieważ jednak ta licz-

ba systematycznie spada, zaznaczył, 
że Kongres będzie zabiegać, by cały 
region traktować jako historycznie 
zamieszkany przez ludność polską 
niezależnie od wyników kolejnych 
spisów powszechnych. 

Wiceprezes Kongresu Polaków 
przekonywał również, że Polacy 
już niebawem będą mieli okazję, 

żeby się wypowiedzieć w sprawie 
miejscowych nazw geografi cznych. 
Urzędy czeskie przystąpiły bowiem 
do korekty map katastralnych, co 
wiąże się nie tylko z wyznaczeniem 
niektórych do tej pory wątpliwych 
granic poszczególnych katastrów, 
ale także ze stosowanym w nich na-
zewnictwem. – Tzw. kodyfi kowane 

nazwy mogą być zapisane zarówno 
w języku literackim, jak w miejsco-
wej gwarze. Na naszym terenie wią-
że się to z pytaniem, jak powinny 
one brzmieć i jak ma wyglądać ich 
zapis, skoro należy stosować czeską 
transkrypcję – zastanawiał się. 

Jako przykład podał trudny do 
zapisania po czesku Dziół, który 
z kolei w czeskiej wersji Díl wyra-
ża zupełnie co innego. Zachęcał 
również, żeby niezależnie od tego, 
korzystając ze wsparcia Kongresu, 
robić miejscowe mapy historycz-
nych nazw gwarowych, takie jakie 
powstały już w Wędryni, Bystrzycy, 
Wierzniowicach czy Piosku.  

Sejmik Gminny w Ropicy za-
szczycił swoją obecnością również 
odpowiedzialny za sprawy szkol-
nictwa polskiego w Kongresie Pola-
ków Andrzej Bizoń. Jego udział był 
związany z nie do końca rozwiąza-
ną sprawą polskiej szkoły w Ropicy, 
która  częściowo działa również na 
terenie sąsiednich Nieborów bę-
dących dzielnicą Trzyńca. Radny 
Kongresu pozytywnie ocenił fakt, 
że po remoncie budynku szkolne-
go w Ropicy polska szkoła i przed-
szkole znajdą w niej przestronne, 
nowoczesne pomieszczenia. Przy-
znał jednak, że kwestia placówki w 
Nieborach pozostaje nadal otwarta. 

Andrzej Bizoń ponadto zapoznał 
obecnych ze stanem szkolnictwa 
polskiego na Zaolziu. Przypomniał, 
że działa tu obecnie 25 szkół, a na 
Zieloną Szkołę nad Bałtykiem, orga-
nizowaną przez Kongres Polaków od 
kilkunastu lat, ma wyjechać w tym 
roku aż 249 ósmoklasistów.  

• Andrzej Bizoń rozmawiał z mieszkańcami Ropicy o przyszłości miejscowej polskiej szkoły i przedszkola.
Fot. BEATA SCHÖNWALD

Ślązacy w Panteonie 

Panteon Górnośląski jest sto-
sunkowo nową instytucją 
kultury na mapie Katowic. 
Otwarto go w 2022 roku. 

Zajmuje pomieszczenia w podzie-
miach katedry Chrystusa Króla, 
przy ul. Plebiscytowej. Czy do Pan-
teonu mają szansę trafi ć najwybit-
niejsi Polacy z dzisiejszego Zaolzia? 
Na to i inne pytania odpowiada Sta-
nisław Badura, specjalista ds. mery-
torycznych i promocji. 

Panteon pokazuje historię Górnego 
Śląska poprzez jego wybitne oso-
bistości. Także ze Śląska Cieszyń-
skiego?
– Tak, Śląsk Cieszyński jest dla nas 
częścią Górnego Śląska. Ogólnie 
mamy 207 postaci w Panteonie. 
Nie liczyłem dokładnie, ile jest z 
Cieszyńskiego, liczba nie jest duża, 
będzie ok. 10-15 postaci. Panteon 
jest zbiorem otwartym, co roku do-
łączamy kolejne osoby. Przyświeca 
nam kategoria polskości, ale jeżeli 
ktoś robił coś dobrego po stronie 
czeskiej, to nie jest to przeszkodą. 
Albo jeżeli chodzi o osoby, które żyły 
w czasach jeszcze przed podziałem 
Śląska Cieszyńskiego. 

W rozmowach kuluarowych na wer-
nisażu zasłyszałam, że w Panteonie 
nie ma Jana Kubisza, który tutaj jest 
kimś w rodzaju wieszcza narodowe-
go, i że warto by go tam upamiętnić. 
– Tak, rozmawialiśmy o tym. Dla 
nas – dla mnie i dla kolegi Bartka 
Szostka – to jest wielka wartość, że 
dowiadujemy się o kolejnych cieka-
wych postaciach, których nie zna-
liśmy wcześniej. Osoby te są znane 
wprawdzie w węższym gronie, ale 
za to w tym gronie są wręcz uwiel-
biane. 

A jak trafi liście na ks. Karola Kuli-
sza? 
– Ta wystawa powstała tak napraw-
dę dlatego, że szukaliśmy ciekawych 
postaci ze Śląska, którym odpowia-
dałaby jakaś rocznica. Braliśmy je 
po kolei, aż natrafi liśmy na księdza. 
Zaczęliśmy badać, co wszystko zro-
bił i okazało się, że tego zrobił wiele. 
To było dla nas wielkie odkrycie. 

Wystawa, którą przywieźliście do 
Czeskiego Cieszyna, jest tradycyjna, 
panelowa. Ale w Panteonie Górno-
śląskim jest przede wszystkim eks-
pozycja multi medialna? 

– Na ekranach, w kioskach mamy bio-
grafi e ludzi. Do nich są robione fi lmy, 
galerie zdjęć i tak dalej. Oprócz tego 
Panteon jest bardzo ładnie zrobiony 
scenografi cznie. Scenografi a także 
działa na wyobraźnię i wpływa na 
zwiedzanie. Dzięki temu nie są to tyl-
ko suche biografi e, w które się ludzie 
wczytują. Przychodzą do nas nieraz 
potomkowie czy sąsiedzi upamiętnio-
nych osób. Dzięki tym fi lmom mogą 
poczuć dumę z tego, czego ich przod-
kowie czy znajomi dokonali. 

Rozumiem, że jeżeli przyjdę do 
Panteonu i będzie mnie interesował 
konkretny człowiek, to mogę go 
wybrać z oferty multi medialnej i 
bardziej szczegółowo z nim się za-
poznać? 
– Postaci jest ponad 200, trudno za-
poznać się dogłębnie z wszystkimi. 
Czyli człowiek albo poznaje te naj-
bardziej sławne, albo właśnie wy-
biera te, które z różnych powodów 
go interesują. Panteon podzielony 
jest branżowo – osobno są ludzie 
kultury, sportu, nauki, duchowni i 
tak dalej. Jeżeli przyjedzie grupa, 
możemy dostosować zwiedzanie 
z przewodnikiem do jej potrzeb i 

zainteresowań. Jeżeli to będzie na 
przykład grupa z Cieszyna, to wy-
bierzemy postaci związane z tym 
miastem i okolicą. 

Ograniczone miejsce nie jest chyba 
przeszkodą do poszerzania zbiorów 
o kolejne osobistości, skoro mate-
riały są cyfrowe?

– Teoretycznie nie, ponieważ ich do-
dawanie polega na tym, że do ekra-
nów, które mamy, dokładamy kolej-
ne postacie. Jeżeli jednak będzie ich 
za dużo, to się rozmyją. Gdybyśmy 
mieli na przykład 5 tys. znanych 
Ślązaków, to już to nie będzie tak 
naprawdę żadna nobilitacja. 

 (dc)

• Stanisław Badura z Panteonu Górnośląskiego przekonuje, że mogą do niego 
trafi ć także wybitne postacie z Zaolzia. Fot. DANUTA CHLUP

Z Ligotki do Panteonu Górnośląskiego
W sali biblioteki Diakonijnego Centrum Edukacyjnego im. Władysława Santariusa w Czeskim Cieszynie odbył 
się w poniedziałek wernisaż wystawy poświęconej życiu i dziełu ewangelickiego duchownego ks. seniora Karola 
Kulisza oraz 100-leciu Polskiego Diakonatu Żeńskiego Eben-Ezer w Dzięgielowie. Wystawę sprowadzono 
z Panteonu Górnośląskiego w Katowicach. 

Danuta Chlup

K
s. Karol Kulisz 
(1873-1940) był 
d u c h o w n y m 
ewangelickim 
(teologię studio-
wał w Wiedniu 
i Erlangen), ak-

tywnym działaczem na rzecz przy-
łączenia Śląska Cieszyńskiego do 
Polski, założycielem diakonijnych 
domów opieki. Jeszcze w czasach 
austriackich (w 1913 roku) założył 
pierwszy taki dom dla osób star-
szych i niedołężnych „Betezda” w 
Ligotce Kameralnej, gdzie najpierw 
był wikariuszem, a później przez 
dziesięć lat proboszczem. Dziś „Be-
tezda” jest jedną z placówek Diako-
nii Śląskiej z siedzibą w Czeskim 
Cieszynie. 

Ks. Kulisz działał na rzecz przy-
łączenia Śląska Cieszyńskiego do 
Polski po I wojnie światowej. Wraz 
z innymi duchownymi złożył pod-
pis pod memoriałem, który w 1919 
roku przedłożono na konferencji 
pokojowej w Paryżu. Wraz z ks. Jó-
zefem Mamicą udał się latem 1919 
roku jako delegat do Paryża, a w 
lipcu następnego roku do Londy-
nu, aby interweniować u Ignacego 
Paderewskiego i bronić postulatów 
zawartych w tym dokumencie. 

Od 1920 roku ks. Kulisz był pro-
boszczem parafi i w Cieszynie. W 
Dzięgielowie, jego rodzinnej miej-
scowości, założył Zakłady Opiekuń-
czo-Wychowawcze „Eben-Ezer”, 
które obejmowały domy dla osób 
starszych, schorowanych i dla sie-
rot. W 1921 roku został seniorem, 
czyli zwierzchnikiem diecezji cie-

szyńskiej Kościoła Ewangelicko-
Augsburskiego. Był zaangażowany 
w ruch misyjny, wydawał dwutygo-
dnik „Głosy Kościelne”. W 1924 roku 
doczekał się wysokiego odznaczenia 
państwowego – otrzymał Krzyż Ofi -
cerski Orderu Odrodzenia Polski. 

Już we wrześniu 1939 roku du-
chowny został aresztowany przez 
gestapo. Więziony był w Skorocho-
wicach koło Opawy, następnie w Ra-
wiczu, ostatecznie w październiku 
1939 roku trafi ł do obozu koncen-
tracyjnego Buchenwald. Tam zmarł 
śmiercią męczeńską w maju 1940 
roku. W 80 lat później na terenie by-
łego obozu hitlerowskiego umiesz-
czono poświęconą mu tablicę. 

Na wernisaż wystawy przybyło 
sporo osób. Byli przedstawiciele 
Śląskiego Kościoła Ewangelickiego 
A. W., dzięgielowskiego Diakonatu 

Eben-Ezer, pracownicy Diakonii 
Śląskiej w Czeskim Cieszynie. 

Adam Cieślar zainaugurował wy-
stawę w imieniu stowarzyszenia 
„Hereditas”, które zajmuje się ak-
tualizacją spuścizny śląskiego pro-
testantyzmu. 

– Czterdzieści produkcyjnych lat 
ks. Karola Kulisza można podzielić 
na dwie połowy – pierwszych 20 
lat przeżył w Ligotce Kameralnej, 
kolejne dwadzieścia na terenie Pol-
ski. Wystawa jest w większej części 
poświęcona drugiemu dwudziesto-
leciu. Dla nas to może być zachęce-
niem, abyśmy lepiej udokumento-
wali pierwsze dwudziestolecie jego 
działalności – mówił Cieślar.

Biskup Tomáš Tyrlík zmówił mo-
dlitwę, w której dziękował za życie i 
spuściznę ks. Kulisza, a także za jego 
męczeńską śmierć, prosząc Boga, aby 
w dzisiejszych czasach złość i niena-
wiść nie opanowały naszych myśli 
ani myślenia otaczających nas ludzi. 

Merytoryczną część wystawy 
przybliżył Bartosz Szostek z Pante-

onu Górnośląskiego, nowej (założo-
nej w 2022 roku) instytucji kultural-
nej na mapie Katowic. 

– Przypadł mi zaszczyt tworzenia 
tej wystawy przy wielkiej współ-
pracy ks. Marka Londzina, za którą 
dziękuję. Przy tworzeniu wystawy 
miałem możliwość bliższego po-
znania życia ks. Karola Kulisza. Po-
krótce będę je chciał przypomnieć 
– powiedział na wstępie, po czym 
poświęcił uwagę poszczególnym 
etapom biografi i bohatera wystawy. 
 

• Na wernisaż przybyło sporo osób. Zdjęcia:�DANUTA�CHLUP

Wystawę o ewangelickim ks. Karolu 
Kuliszu w sali biblioteki Diakonijnego 
Centrum Edukacyjnego w Czeskim 
Cieszynie można będzie oglądać co 
najmniej do Wielkanocy. Otwarta 
jest w poniedziałki w godz. 8.00-
12.00 i w środy w godz. 12.00-
16.00, ewentualnie, po uzgodnieniu 
w bibliotece, także w inne dni.

• Dyrektorka Diakonii Śląskiej Zuzana Filip-
kowa dziękuje przedstawicielom Panteonu 
Górnośląskiego za wystawę. 

• W spotkaniu uczestniczyli liczni przedstawiciele polskich organizacji, instytucji, placówek 
oświatowych i mediów działających na Zaolziu. Fot. DANUTA CHLUP
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Pozostajemy na łamach Pop 
Artu w klimatach zimowych. 
Niecierpliwie wyczekiwany 
przez wszystkich czwarty 
sezon serialu „Detektyw” 
zawitał na Alaskę… Ubierzcie 
się ciepło. 

Detektyw: 
kraina nocy

S
ymbolicznie, dziesięć lat 
po premierze pierwszego 
sezonu kultowego już dziś 
serialu „Detektyw” z Mat-
thew McConaughey’em 
i  Woody Harrelsonem 
w rolach nieortodoksyj-

nych policjantów tropiących tajemniczą 
sektę w Stanach Zjednoczonych, krymi-
nalna seria powraca z czwartą odsłoną. 

„Detektyw: kraina nocy” powstał już 
bez reżyserskiego wkładu twórcy po-
przednich trzech sezonów, Nica Pizzo-
latto, który obserwował wszystko z od-
dali w roli producenta wykonawczego, 
przekazując pałeczkę Issie Lopez. I to 
dosłownie ze wszystkimi kompetencja-
mi twórczymi, Lopez zabrała się bowiem 
zarówno za stery reżyserskie, jak też sce-
nariusz wszystkich sześciu odcinków. 
Meksykanka znana wcześniej głównie 
z  horrorów potraktowała czwarty se-
zon „Detektywa” jak mroczny kryminał 
z ukrytym złem zaczajonym w tle. Jesz-
cze bardziej mrożącym krew w żyłach, 
niż w pierwszej odsłonie, w której sen 
z  powiek spędzał widzom tajemniczy 
Król w Żółci. 

„Detektyw: kraina nocy” działa na 
widza niczym zamrażarka emocji, które 
potrafi ą eksplodować niczym ładunek 
z  opóźnionym zapłonem, najczęściej 
świeżo po przebudzeniu. Serwis stre-
amingowy HBO Max postanowił w do-
datku dawkować emocje raz na tydzień, 
rozwikłanie zagadki tajemniczej śmierci 
członków stacji badawczej TSALAL na 
Alasce nastąpi więc dopiero w drugiej 
połowie lutego. W sam raz na przedwio-
śnie, chciałoby się dodać jednym tchem. 

W  fi kcyjnym mieście Ennis na Ala-
sce nie tylko bowiem zimno emanuje 
z ekranu. Mamy noc polarną, jest ciem-
no, ponuro, a gdzieś, nie wiadomo gdzie, 
grasuje Zło. Brzmi jak scenariusz tanich 
horrorów, które w latach 80. i 90. od razu 
trafi ały do wypożyczalni kaset VHS. 
W  rzeczywistości jest bardzo dobrze, 
świetne wrażenie robią nie tylko zdjęcia 
kręcone na Islandii, ale też znakomite 
dialogi. Chemia pomiędzy głównymi 
bohaterkami – policjantkami Lizą Da-
nvers (Jodie Foster) i Evangeliną Navar-
ro (Kali Reis) – napędza mroczną akcję 
w kierunku nieco ironicznej stylistyki 
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•  W detektywów 
wcieliły się 
w czwartym 
sezonie Kali Reis 
i Jodie Foster.
Fot. mat. prasowe

•  Kadr z fi lmu 
„Strefa 
interesów”.
Fot. Materiały prasowe

rodem z  fi lmów Quentina Tarantino, 
przez co atmosfera horroru zyskuje bar-
dziej ludzki wymiar. Issa Lopez cytuje 
w serialu z mistrzów gatunku, chociażby 
Johna Carpentera czy Davida Cronen-
berga, co dla młodszych kinomanów 
może być fajną zachętą do sięgnięcia 
po klasyki, takie jak „Coś” (1982) czy 
„Mucha” (1986). To wszystko zostało zaś 
utrzymane w ryzach detektywistyczne-
go śledztwa prowadzonego od podstaw, 
dodajmy – od zamrożonych zwłok znale-
zionych na arktycznym pustkowiu. Tyle 
chyba mogę zdradzić, nie psując frajdy 
widzom, którzy dopiero szykują się do 
obejrzenia serialu. 

Za Alaskę posłużyła twórcom seria-
lu Islandia, gdzie nakręcono większość 
zdjęć i gdzie cały sztab poruszał się ubra-
ny w najgrubsze kurtki puchowe. Issa 

Lopez wprowadziła do serialu kobiecy 
punkt widzenia, trochę inne postrzega-
nie świata policji i hierarchii w niej pa-
nującej, niż miało to miejsce w poprzed-
nich trzech, samodzielnych sezonach. 
Znakomicie jak zawsze wypadła na ekra-
nie Jodie Foster, dla której rola policjant-
ki Lizy Danvers jest niejako powrotem do 
czasów „Milczenia owiec” (1991). Obsada 
czwartego sezonu jest w całości na tyle 
trafi ona, że nawet przestraszone tajem-
niczym Złem renifery pojawiające się na 
wstępie pierwszego odcinka zasłużyły co 
najmniej na nagrodę Emmy. Kali Reis 
w roli policjantki z drogówki Evangeli-
ny Navarro, pomagającej w rozwikłaniu 
kryminalnej zagadki, dorównuje Judie 
Foster, a  miejscami nawet zawstydza 
doświadczoną aktorkę nieprzewidywal-
nym dla widza dawkowaniem emocji. Jej 

środki wyrazu pasowałyby idealnie do 
dramatów Szekspira. 

Ważne miejsce w  czwartym sezonie 
„Detektywa” zajmuje mistyka ze świata 
rdzennych mieszkańców Alaski. Twór-
cy stworzyli na potrzeby spragnionego 
tajemnic widza koktajl złożony z legend 
Indian z  plemienia Athabaskan oraz 
eskimoskiego ludu Inupiak. W tej cza-
rodziejskiej miksturze opowieści ludów 
północy droga do rozwikłania zagadko-
wej śmierci naukowców jest tak samo 
ciernista, jak w innym słynnym serialu 
z mistyką w tle, „Miasteczku Twin Peaks” 
Davida Lyncha. O tym, Kto czy Co zabiło, 
dowiemy się z dużym prawdopodobień-
stwem dopiero w samym fi nale, tuż przed 
napisami końcowymi. Tak, żeby dostar-
czyć widzowi kolejnej porcji pytań. Dobre 
seriale kryminalne po prostu tak mają.  

POLSKI AKCENT 
NA GALI OSCARÓW 
W zeszłym tygodniu poznaliśmy wszyst-
kie nominacje do tegorocznych Oscarów, 
które w nocy z 10 na 11 marca zostaną 
rozdane w Dolby Theatre w Hollywo-
od.  Zgodnie z  oczekiwaniami główna 
walka o najważniejsze trofeum będzie 
się toczyć pomiędzy obrazami „Oppen-
heimer” (reżyseria Christopher Nolan) 
i „Barbie” (reżyseria Greta Gerwig), ale 
w stawce nominowanych również tym 
razem nie zabrakło mocnych polskich 
śladów. Wśród wyróżnionych fi lmów 
znalazła się polska koprodukcja, ob-
raz „Strefa interesów”, nominowany 
do Oscara w pięciu kategoriach, w tym 
„najlepszy fi lm” i „najlepszy fi lm mię-
dzynarodowy”. Film wyreżyserowany 
przez Jonathana Glazera opowiada 

o  codziennym życiu komendanta na-
zistowskiego obozu zagłady Auschwitz 
Rudolfa Hössa i jego rodziny. Obraz jest 
koprodukcją Wielkiej Brytanii, Polski 
i USA, po stronie polskiej za produkcję 
odpowiada Ewa Puszczyńska (Extreme 
Emotions), producentka fi lmów „Ida” 
i  „Zimna wojna”. Zdjęcia zrealizował 
Łukasz Żal, który wcześniej był nomi-
nowany do Oscara za zdjęcia do obrazów 
„Zimna Wojna” i „Ida”. 

DLA KOGO »ZŁOTE MALINY«? 
Wraz z nominacjami do Oscarów świa-
tło dzienne ujrzała też lista najgorszych 
fi lmów ubiegłego roku na świecie. Na 
„Złote maliny” zasłużyło w  zeszłym 
roku wielu twórców, ale „szczęście” 
uśmiechnęło się tylko do niektórych. 
Nagrody przyznawane przez ponad 

1 000 widzów i dziennikarzy fi lmowych 
mogą tym razem trafi ć do twórców 
fi lmu „Niezniszczalni 4” w  reżyserii 
Sylvestra Stallone’a. Ten przygodowy 
obraz zasłużył na siedem wyróżnień, 
ale w  peletonie najgorszych fi lmów 
znajdują się też inni faworyci, m.in. 
„Egzorcysta: wyznawca” i „Kubuś Pu-
chatek: krew i miód”, oba z pięcioma 
nominacjami. Zwycięzcy mogą odebrać 
swoje trofea w noc poprzedzającą roz-
danie Oscarów, ale wielce prawdopo-
dobne, że nie wszyscy skorzystają z tej 
wątpliwej przyjemności. 

JEZUS WEDŁUG 
MARTINA SCORSESE 
Jeszcze w tym roku mają ruszyć zdjęcia 
do fi lmu o Jezusie. Reżyserii podejmie 
się nie kto inny, jak słynny Martin Scor-
sese. Wybitny reżyser, twórca takich 
fi lmów, jak „Chłopcy z ferajny” (1990), 
„Aviator” (2004) czy „Czas krwawego 
księżyca” (2023) nie lubi próżnować na-
wet w podeszłym wieku. 81-letni Scorse-
se zdradził dziennikarzom, że inspiracją 
do nakręcenia fi lmu o życiu Jezusa była 
książka japońskiego pisarza Shūsaku 
Endō „A Life of Jesus”. Scorsese zdradził 
na łamach „Los Angeles Times”, że ak-
cja jego fi lmu będzie osadzona głównie 
we współczesności, ale bez wskazania 
konkretnego okresu. – Pragnę zachować 
w fi lmie pewną ponadczasowość, a tak-
że skoncentrować uwagę na naukach 
Jezusa, ale nie na procesie nawracania 
– stwierdził reżyser. Według „Los Ange-
les Times”, reżyser pracował nad scena-
riuszem wspólnie z krytykiem fi lmowym 
i reżyserem Kentem Jonesem.  

E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

WITAMY

Mydło do mycia i do zabawy 
Jeśli uważacie, że zajęcia poświęcone higienie muszą być nudne, to jesteście w błędzie. W polskim przedszkolu w Cierlicku połączono w tym 
tygodniu edukację na temat zdrowego stylu życia z atrakcyjną zabawą. We wtorek w roli głównej wystąpiło… mydło. 

Danuta Chlup 

R
ano rozruszała 
dzieci piosenka 
o  myciu, w  trak-
cie której tańczyły 
w  kole, co chwila 
przysiadając na 
dywanie, aby wy-

konać na niby zabiegi higieniczne, 
do których zachęcał tekst piosenki. 

„Myły” zatem głowy, buzie, nóżki 
i inne części ciała. 

Po piosence kierowniczka Jolan-
ta Polok przyniosła na tacce mydło 
częściowo rozpuszczone w wodzie. 
Utworzyła się kleista zawiesina, 
której dzieci mogły dotknąć i prze-
konać się, jakie ma właściwości. 
Jeszcze ciekawiej zrobiło się, kiedy 
pani Jolanta pokazała, jak w prosty 
sposób, dmuchając przez słomki do 
kubeczków z wodą i mydłem, moż-

na wyprodukować pianę i  bańki 
mydlane. Każde dziecko otrzymało 
własny kubeczek z wodą i mydłem, 
i mogło zabawiać się do woli. 

Później opiekunka dzieci wycią-
gnęła obrazki, które przedszkola-
ki rysowały dzień wcześniej. Były 
na nich dłonie upstrzone koloro-
wymi kropkami, które symboli-
zowały bakterie, jakie mogły na 
niej osiąść po dotknięciu różnych 
przedmiotów. 

– Wczoraj rysowaliście bakterie, 
dzisiaj będziecie myć ręce – zapo-
wiedziała przedszkolanka. 

Zastanawiacie się, czym dzieci 
mogły umyć ręce narysowane na 
kartkach? Pianą z wody i mydła z do-
datkiem farby, aby było kolorowo. 

Starszaki składały dodatkowo po-
cięte na kawałki papierowe obrazki do-
tyczące higieny i zdrowego stylu życia. 

Zajęcia na temat zdrowia i higie-
ny odbywają się przez cały tydzień. 

– Jutro będziemy chcieli przyrzą-
dzić z dziećmi zdrową herbatkę, bę-
dziemy także mówili o gimnastyce, 
przypominali o tym, jak ważne jest 
mycie rąk. W następnym tygodniu te-
matem będzie wizyta u lekarza, w for-
mie zabawy. Chodzi nam o  to, aby 
dzieci mniej się bały, kiedy pójdą do 
prawdziwego lekarza – powiedziała 
nam pani Jolanta, która wraz z drugą 
nauczycielką, panią Dorotą, opiekuje 
się grupą 23 przedszkolaków.  

Co jest na obrazku? 

Ania Parzyk, 6 lat
Na obrazku jest chłopiec. Myje się 
pod prysznicem. Potrzebuje do tego 
szamponu i mydła. Ja lubię się myć 
w ciepłej wodzie. Myję się sama. 

Leon Gałuszka, 6 lat 
Chłopiec ćwiczy, chyba w piżamie. 
Jest wieczór, bo okno jest zasłonięte. 
Ja w domu nie ćwiczę, ale chodzę 
na piłkę nożną, na basen i jeżdżę na 
łyżwach. 

Teatr dla babć i dziadków

Wewtorek 23 stycz-
nia w małej sali 
Domu Kultury 
w  Karwinie od-

była się wielka uroczystość. Ucznio-
wie klasy czwartej i piątej zaprosili 
swoje babcie i dziadków do wspólne-
go świętowania. Dzieci przygotowały 
nie tylko prezenty, piosenki i wier-
sze, ale również dwa przedstawie-
nia. Czwartoklasiści zaprezentowali 
bajkę o Czerwonym Kapturku, a ich 
o rok starsi koledzy i koleżanki kilka 
scenek z życia szkoły oraz spektakl 
pt. „Baśń o Gizeldzie”. 

Oto kilka wrażeń uczniów klasy 
czwartej: „Na przedstawieniu dla 
babć i dziadków bardzo mi się po-
dobało. Dziadkowi podobał się por-
tret, a babci lalka” (Tobik); „Ja sobie 
myślę, że Dzień Babci i Dziadka był 
super. Babcia mi powiedziała, że 
mówiłam głośno i wyraźnie” (Kaja); 
„Dziadkom podobało się na przed-
stawieniu, że mieliśmy fajne kostiu-
my. Mnie podobało się przygotowa-
nie” (Tobi); „Mnie się najbardziej 
podobało, jak mówiłam i  grałam 

na fl ecie. I jak Czerwony Kapturek 
i babcia zostały zjedzone” (Terka).

Piątoklasiści wspólnie podsumo-
wali imprezę w następujący sposób: 
„Przygotowywanie przedstawienia 
było dla nas zabawne, często śmia-
liśmy się podczas prób. Fajnie, że 
mogliśmy sami wykonać rekwizy-

ty i kulisy. Na początku była trema 
i brak wiary w siebie, że podołamy. 
Jednak w  ciągu następnych prób 
było coraz lepiej. Wielkie wrażenie 
zrobiła na nas scena, światła, widow-
nia. Ręce się trzęsły i niektórzy mieli 
kłopot z rekwizytami. Na szczęście 
dziadkowie niczego nie zauważyli. 

Słyszeliśmy z ich ust pochwały. Po-
darunki w postaci uszytych plusza-
ków i obrazów z drewna i gwoździ 
będą teraz zdobić ich mieszkania. 
Występowaliśmy w  prawdziwym 
teatrze i  wspaniale nam poszło. 
Chcielibyśmy odegrać więcej takich 
przedstawień”. (dc) 

•  Mydło okazało się nader interesującym elementem edukacji i zabawy. Zdjęcia: DANUTA CHLUP 

•  Uczniowie z Karwiny zagrali na scenie Domu Kultury. Fot. ARC szkoły 

Bogdan urodził się 30 czerwca ub. 
roku w Trzyńcu. Rodzicami pocie-
chy są Jakub i Halina Kowalczyko-
wie ze Śmiłowic. Maluch jest ich 
czwartym dzieckiem. W zabawach 
i pracach domowych towarzyszą mu 
brat Jan oraz siostry Ania i Zuzia. 
Rodzice wybrali imię Bogdan, bo 
jest Bogiem dany.

Bogdan jest imieniem słowiań-
skim, staropolskim, którego znacze-
nia łatwo nam się domyślić. Zaliczane 
jest do grupy najstarszych polskich 
imion osobowych. Nosił je m.in. po-
eta Bogdan Ostromęcki. (dc)

Fot. ARC rodziny
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S P O R T Można się zgłaszać do 2. edycji Pucharu „Beskidu Śląskiego” 
w slalomie narciarskim (24 lutego w ośrodku Złoty Groń w Istebnej). 
Więcej informacji na www.beskidslaski.cz.

Po raz pierwszy 
w złotym gronie! 

Dokończenie ze str. 1

Otrzymaliśmy zaproszenie 
z Czeskiego Związku Lek-
kiej Atletyki, na podsta-
wie dobrych wyników ze 

szkolnych zawodów – zdradził nam 
Filip Böhm, którego lekkoatletycz-
ną specjalizacją w klubie jest skok 
w dal. Szymon Mitrenga z kolei na-
stawia się na biegi, Marek Sikora to 
wyczynowy piłkarz, a Jakub Krupa 
biegacz na orientację. Podczas mi-
tyngu Czech Indoor Gala sztafeta 
Polskiego Gimnazjum rywalizowała 
z reprezentacjami szkół z Ołomuń-
ca, Trzyńca i Ostrawy. 

Od 17.00 zapełniona do ostatnie-
go miejsca witkowicka hala lekko-
atletyczna oklaskiwała już głów-
nych protagonistów wtorkowego 
wieczoru. Między innymi znako-
mite polskie sprinterki, Ewę Swo-
bodę i Pię Skrzyszowską, a także 
greckiego skoczka w dal, Miltiadisa 
Tentoglou. Złoty medalista igrzysk 
olimpijskich w Tokio wywiązał się 
z roli faworyta, wygrywając wyni-
kiem 8,09 m. Fenomenalny Grek 
oddał we wtorek swój najdłuższy 
skok w tym sezonie. 

Z Polaków jako pierwszy stanął na 
podium Mateusz Borkowski, trzeci 
zawodnik biegu na 800 m (1:47,33), 
w którym triumfował reprezen-
tant Botswany, Tshepiso Masalela 
(1:46,41). – Dla mnie liczą się w tym 
roku wyłącznie igrzyska olimpijskie 
w Paryżu. Najbliższa duża impreza, 
halowe mistrzostwa w Glasgow, 
traktuję trochę z przymrużeniem 
oka. Mam za sobą zaledwie dwa 
starty w hali, więc nie łudzę się, że 
mógłby być w Glasgow dobry wynik 
– stwierdził w rozmowie z „Głosem” 
Borkowski. 

Petardę odpaliły natomiast dwie 
polskie sprinterki, szybkie jak błyska-
wica Ewa Swoboda i Pia Skrzyszow-
ska, które z bardzo korzystnej strony 
pokazały się już podczas mityngu w 
Łodzi. Swoboda zwyciężyła również 
we wtorek w Ostrawie, jej czas (7,07) 
na mecie biegu na 60 m był nieznacz-
nie gorszy od rekordu sezonu uzyska-
nego podczas mityngu Orlen Cup w 
Łodzi (7,04). Świetną formę w olim-
pijskim sezonie potwierdziła też Pia 
Skrzyszowska w płotkarskim sprincie 
na 60 m. Polka czasem 7,82 poprawiła 
rekord mityngu Czech Indoor Gala. 
–  Pobiegłam tak, jak planowałam. 
No może chciałam jeszcze ciut szyb-
ciej zaliczyć ten bieg, ale to dopiero 
początek sezonu. Do igrzysk w Pary-
żu pozostało sporo czasu, wszystko 
może się zdarzyć. Mam nadzieję, że 
tylko w pozytywnych konotacjach – 
stwierdziła w rozmowie z naszą ga-
zetą Skrzyszowska. 

Znacznie poniżej oczekiwań 
spisał się w pchnięciu kulą Michał 
Haratyk. W tym sektorze ze zwycię-
stwa radował się Amerykanin Roger 
Steen (21,38), tuż za nim uplasował 
się faworyt gospodarzy, Tomáš 
Staněk (21,33), a dopiero trzeci był 
główny pretendent do triumfu, 
Tom Walsh z Nowej Zelandii (21,17). 
Sklasyfi kowany na siódmej pozycji, 
pochodzący z Cieszyna Haratyk, 
dosłownie czmychnął przed dzien-
nikarzami. – Nie ma o czym rozma-
wiać – powiedział nam krótko kulo-
miot po swoim nieudanym występie 
w Ostrawie. Wiele wskazuje na to, że 
droga na letnie igrzyska olimpijskie 
w Paryżu będzie piekielnie trudna. 
Czasu do poprawienia formy pozo-
stało jednak jeszcze sporo. I dotyczy 
to wszystkich zawodników startują-
cych w ostrawskiej imprezie.  (jb)

Tydzień ze sportami zimowymi…
Sto lat temu, od 25 stycznia do 4 lutego 1924 roku, we francuskim kurorcie Chamonix zorganizowano Tydzień 
Sportów Zimowych, który rok później Kongres MKOl uznał za pierwsze zimowe igrzyska olimpijskie.

Polska Agencja Prasowa

U
podnóża Mt. 
Blanc zjawiło 
się 293 spor-
towców (w tym 
13 kobiet) z  16 
krajów, by ry-
walizować w 14 

konkurencjach sportów zimo-
wych. W tym gronie nie zabrakło 
Polaków, choć w bardzo skromnej 
liczbie dziewięciorga zawodników. 
Podróżująca koleją, „z przygodami” 
polska ekipa nie zdążyła przybyć 
na czas i  w  ceremonii otwarcia 
imprezy zastąpili ją dwaj dzien-
nikarze. Jeden z nich, Kazimierz 
Smogorzewski niósł dumnie pol-
ską fl agę.

Na szczęście na start nie spóźnił 
się łyżwiarz Leon Jucewicz. Wła-
śnie ten 21-letni wówczas repre-
zentant AZS AWF Warszawa uzy-
skał „przyzwoity” wynik – ósme 
miejsce w wieloboju łyżwiarskim 
(32 pkt). Najlepszą lokatę osiągnął 
w biegu na dystansie 10 000 m – 14. 
z czasem 20:40,8. Zwycięzca tego 
biegu Fin Julius Skutnabb miał 
czas lepszy o  ok. 2 minuty. Ale 
nie on, lecz jego rodak Clas Thun-
berg triumfował w wieloboju (5,5 
pkt), a także na dystansach 1500 
i 5000 metrów. Zdobył dla Finlan-
dii trzy złote medale. W sprincie na 
500 m najlepszy był Amerykanin 
Charles Jewtraw z czasem 44,0 s. 
Notabene, zwycięzcom nie wręcza-
no medali, dopiero po roku rozesła-
no je... pocztą!

Reprezentanci Polski nie błysz-
czeli w konkurencjach narciarskich 
imprezy w Chamonix. I tak, m.in. 
Andrzej Krzeptowski (SNPTT Zako-
pane) zajął 19. miejsce w narciarskiej 
kombinacji klasycznej. Franciszek 
Bujak, także z SNPTT (Sekcja Nar-
ciarstwa Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego) był 28. na mecie 
biegu na 18 km. Wziął też udział 
w kombinacji klasycznej. W biegu 
był 27., ale zrezygnował z konkursu 
skoku i nie został sklasyfi kowany. 
Szczepan Witkowski (Czarni Lwów) 
przybiegł na metę biegu na 50 km 
na 21. miejscu.

W  polskiej ekipie znalazła się 
też jedna kobieta, Elżbieta Zięt-
kiewicz, która zgłosiła się do ry-
walizacji z  mężczyznami w  bie-
gu narciarskim, bo w programie 

zawodów nie przewidziano kon-
kurencji kobiecych. Jednak orga-
nizatorzy nie dopuścili do startu 
odważnej Polki.

Natomiast nie stwarzano prze-
szkód, by 11-letnia Norweżka, Sonja 
Henie, wzięła udział w zawodach ły-
żwiarstwa fi gurowego. Zajęła ósme, 
ostatnie miejsce. Kto mógł wów-
czas przypuszczać, że ta łyżwiarka 
to przyszła trzykrotna mistrzyni 
olimpijska w latach 1928, 1932, 1936.

Właśnie rodacy słynnej potem 
Henie, wraz z Finami zdominowali 
tę pierwszą rywalizację olimpijską, 
zdobywając po cztery złote medale 
(bilans medalowy tych ekip to Nor-
wegia 4-4-7, a Finlandia 4-3-3).

Ta dominacja Skandynawów w zi-
mowych igrzyskach olimpijskich 
trwała zresztą aż do czasu, gdy pro-

gram igrzysk wzbogacono o konku-
rencje alpejskie.

Na tym tle bardzo skromne wy-
niki Polaków nie olśniewały. Pocie-
szano się w Polsce, że ważna była 
obecność w Chamonix zawodników 
z niedawno odrodzonej Polski. To 
był debiut, w myśl nieco źle zrozu-
mianej sentencji, przypisywanej 
baronowi Pierre’owi de Coubertin, 
że liczy się udział, a nie zwycięstwo.

Na pierwszy medal zimowych IO 
przyszło Polakom czekać długie lata. 
Dopiero podczas igrzysk 1956 roku 
we włoskiej Cortina d’Ampezzo, 
Franciszek Gąsienica-Groń zdobył 
brąz w kombinacji norweskiej. Pierw-
sze złoto wywalczył dla Polski dopie-
ro w 1972 roku w japońskim Sapporo 
skoczek narciarski o  szczęśliwym 
nazwisku Wojciech Fortuna.  

Twarze zamordowanych w Auschwitz

Wostatnią sobotę 
stycznia przypadła 
79. rocznica wyzwo-
lenia niemieckiego 
n a z i s t o w s k i e g o 

obozu koncentracyjnego i zagłady 
Auschwitz. Motywem przewodnim 
obchodów był człowiek, a wizual-
nym symbolem twarze ludzi wię-
zionych w Auschwitz, uwiecznione 
na rysunkach wykonanych w czasie 
istnienia obozu oraz po wojnie.

– Auschwitz kojarzy się dziś wie-
lu przede wszystkim z  terenem 

– z drutami kolczastymi, z baraka-
mi czy wieżami wartowniczymi. 
To pusta przestrzeń wypełniona 
reliktami architektury obozowej. 
Tymczasem dramat i  znaczenie 

Auschwitz dotyczy nie reliktów, 
a  człowieka. Ponad miliona lu-
dzi, ofi ar zamordowanych, zamę-
czonych i osób ocalałych. To ich 
twarze – narysowane przez nich 
samych – powiedział dyrektor 
Muzeum Auschwitz dr Piotr M.A. 
Cywiński.

Zwrócił uwagę, że pytanie o kon-
serwację Auschwitz, domaga się 
również pytania o  pamięć o  naj-
głębszej istocie doświadczenia Au-
schwitz, jaką jest właśnie człowiek. 

– Pamięci o człowieku nie da się 
zakonserwować, ale to w  niej za-
warte są wszystkie, nawet te niewy-
powiedziane, odpowiedzi na wiel-
kie pytania o ludzi dziś, tu i teraz, 
w naszej tak trudnej i niepokojącej 

rzeczywistości – podkreślił Piotr 
Cywiński.

27 stycznia 1945 r. żołnierze 60. ar-
mii Pierwszego Frontu Ukraińskie-
go otworzyli bramy KL Auschwitz. 
Do momentu wyzwolenia ok. 7 tys. 
więźniów przebywających na terenie 
obozu przez żołnierzy Armii Czerwo-
nej, niemieccy naziści zamordowali 
w Auschwitz ok. 1,1 mln osób, głównie 
Żydów, a także Polaków, Romów, so-
wieckich jeńców wojennych oraz ludzi 
innych narodowości. Dziś dla świata 
Auschwitz jest symbolem Zagłady 
i  okrucieństw II  wojny światowej. 
W 2005 r. Organizacja Narodów Zjed-
noczonych uchwaliła dzień 27 stycz-
nia Międzynarodowym Dniem Pamię-
ci o Ofi arach Holokaustu.  (klm)

•  Dziś dla świata Auschwitz jest symbolem Zagłady i okrucieństw II wojny światowej. 
Fot. Pixabay.com

•  Skok w nowe zawody, które z czasem zostały określone zimowymi igrzyskami olimpijskimi. Fot. ARC

NA TAFLI MALOWANE
TIPSPORT EKSTRALIGA

TRZYNIEC – 
KLADNO 5:0
Tercje:  1:0, 2:0, 2:0.  Bramki i 
asysty:  5. Nestrašil (M. Růžička, 
Voženílek), 24. J. Jeřábek (Polášek), 
26. Sikora (Čacho, Adámek), 44. 
Voženílek (Nestrašil), 48. Polášek (L. 
Hudáček). 

Trzyniec:  Kacetl – Marinčin, 
Smith, Kundrátek, Nedomlel, Polášek, 
J. Jeřábek, Adámek – M. Růžička, Ne-

strašil, Voženílek – Kurovský, Vrána, 
Cienciala – Hrehorčák, L. Hudáček, 
M. Roman – Sikora, Čacho, Dravecký. 

Koncertowy wieczór zafundowa-
li swoim fanom hokeiści Trzyńca, 
którzy w środę w ramach zaległej 
10. kolejki Tipsport Ekstraligi roz-
bili w Werk Arenie Kladno 5:0. To 
był wieczór spełnionych marzeń 
dla młodego napastnika Trzyń-
ca Petra Sikory. Utalentowany 
wychowanek klubu golem na 3:0 
wpisał się po raz pierwszy na listę 
ekstraligowych strzelców, drugą 

asystę przy bramce zdobytej przez 
czwartą formację zaliczył obrońca 
Marian Adámek – powracający do 
gry po kontuzji. 

Do składu Stalowników wróci-
li też dwaj inni rekonwalescenci 
w drużynie mistrza RC – Libor 
Hudáček i Daniel Kurovský. 

Lokaty: Pardubice 97, 2. Sparta 
Praga 86, 3. Trzyniec 75,… 12. Wit-
kowice 48 pkt. W najbliższych 
kolejkach: Trzyniec – Liberec 
(dziś, 17.00), Witkowice – Trzyniec 
(niedz., 16.00).  (jb)

EWA SWOBODA DLA »GŁOSU«:

Ostrawa to mój drugi dom
Jedną z głównych postaci halowego mityngu Czech Indoor Gala była we wtorek 
triumfatorka biegu na 60 m Ewa Swoboda: szósta zawodniczka ostatnich mistrzostw 
świata w Budapeszcie w fi nale na 100 m, sprinterka z najlepszym w tym roku wynikiem na 
świecie na 60 m, bezpośrednia i szczera do bólu dziewczyna z Górnego Śląska. 

Janusz Bitt mar

Twój czas uzyskany w Ostrawie 
był minimalnie gorszy od rekordu 
sezonu 7,04 ustanowionego kilka 
dni wcześniej podczas halowego mi-
tyngu w Łodzi. 7,07 to jednak wciąż 
świetny wynik…
– Ja nie lubię biegać w miejscach, w 
których trenuję. Tutaj tak na dobrą 
sprawę jest mój drugi dom, moje 
miejsce do treningów. Tu szlifuję 
formę zimą, bo nie ma gdzie na Ślą-
sku trenować, najbliższa hala jest 
dopiero w Spale, czyli do Ostrawy 
mam zdecydowanie bliżej i łatwiej. 
To raptem czterdzieści minut sa-
mochodem. Fajnie się biegło i to, że 
Czeszka się prawie przewróciła obok 
mnie, lekko mnie wyprowadziło z 
równowagi. Mówiłam sobie jednak, 
dobra, albo będzie falstart albo nie, 
biegnij i zobaczysz. Więc czas 7,07 
w kontekście tego, co się działo na 
bieżni, jaki był przebieg tego biegu, 
zwłaszcza na starcie, jest moim zda-
niem w porządku. Pobiegłam, jak 
najszybciej, licząc na kolejny niezły 
wynik w tym sezonie. 

W sprincie na 60 m w hali nie ma 
zresztą miejsca na kombinowanie. 
Im szybciej pobiegniesz, tym moc-
niej odbijesz się potem od bandy z 
materaców umieszczonych za linią 
mety dla bezpieczeństwa zawodni-
ków. 
– Tak, zawsze można się przecież 
odbić od bandy (śmiech). O tym nie 
pomyślałam. 

Ten sezon stoi pod znakiem let-
nich igrzysk olimpijskich w Paryżu. 
Wszyscy chcą tam być, ale pula 
biletów i medali do rozdania jest 
oczywiście ograniczona. Paryż, to 
wiadomo, motywacja gwarantowa-
na, natomiast zbliżające się halowe 
mistrzostwa świata w Glasgow 
chyba trochę mniej cię kręcą? Albo 
się mylę?

– Nie wiem, dlaczego wszyscy podsu-
wacie mi pomysł, żebym czempionat 
w Glasgow wypuściła albo potrakto-
wała go z taryfą ulgową. To też ważne 
dla mnie mistrzostwa. Co z tego, że w 
hali? Lubię startować w hali, zimowy 
okres jest dla mnie tak samo ważny, 
jak letni. Wiem, po co trenuję i cieszę 
się do Glasgow. W tym mieście zdoby-
łam w 2019 złoty medal na mistrzo-
stwach Europy, dlatego podwójnie się 
motywuję przed tymi mistrzostwami. 
Jak już wspominałam, sprint w hali 
jest dla mnie tak samo ważny, jak 
100 m pod gołym niebem. Miejmy 
nadzieję, że będzie fajnie. 

Nie przestanę cię nękać pytaniami 
o Paryż, bo igrzyska to w końcu 
najważniejsza sportowa impreza 
w 2024 roku. O jakim wyniku ma-
rzysz? 
– Na razie skupiam się na halowych 
mistrzostwach świata w Glasgow. 
Na pewno w Paryżu nie celuję w 
medal, bo światowa konkurencja 

jest zbyt silna, żeby w ogóle móc 
pomarzyć o podium w igrzyskach. 
Musiałabym biegać na 100 m gru-
bo poniżej 10,80, ale co będzie, to 
będzie. Miejmy nadzieję, że będę 
się dobrze bawić, bo to jest najważ-
niejsze. Jeśli w całym sezonie będę 
się poruszała w granicach wyniku 
poniżej 11 sekund, to będzie super. 
A w hali chciałabym zejść poniżej 7 
sekund. W Łodzi podczas mityngu 
Orlen Cup prawie mi się udało, czas 
uzyskany w Ostrawie też był niezły, 
więc widzę, że stać mnie na szybkie 
biegi. A to dopiero początek sezonu. 

Twoje najbliższe plany przed czem-
pionatem w Glasgow zaplanowanym 
na początek marca?
– Przede mną start w mityngu 
Copernicus Cup w Toruniu, który 
odbędzie się 6 lutego, a potem już 
tylko walka w halowych mistrzo-
stwach Polski (17.-18. 2. – przyp. JB) 
i jazda do Glasgow. Trzymajcie kciu-
ki!  

• Ewa Swoboda wywiązała się w Ostrawie z roli faworytki. 
Fot.�NORBERT�DĄBKOWSKI

• Pełna hala oklaskiwała też grec-
kiego skoczka w dal, Milti adisa 
Tentoglou.

• Pia Skrzyszowska z rekordem 
mityngu. 

• Tshepiso Masalela (Botswana) wygrał rywalizację na 800 m. 
Zdjęcia:�NORBERT�DĄBKOWSKI
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Fot. ARC organizatorów

Fot. ARC

Z B L I Ż E N I A O P I N I E

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /302/

Przedwojnie

Prawie 1000 stronicowy tom Tony’ego 
Judta „Powojnie” (tłum. Robert Bar-
tołd, Rebis Poznań 2008) opisuje 
kilkadziesiąt lat Europy po zakoń-

czeniu II wojny światowej. No cóż, dzisiaj 
bardziej poczytne są tytuły artykułów i 
całych książek wieszczących nadejście III 
wojny światowej – albo też przekonywujące, 
że wojna taka już się toczy. No cóż – że tak 
się powtórzę... Czyżby więc – przedwojnie? 

I
Jeśli mnie pamięć nie zawodzi, to historia 
słynnych „wojen perskich”, które greckie polis 
toczyły ze wschodnim imperium, w podręcz-
nikach szkolnych rozpoczyna się od antyper-
skiego powstania Miletu i innych greckich 
miast w Jonii i pomocy, jakiej udzieliły im 
Ateny (i w mniejszej skali Erytrejczycy). Po-
wstanie i jego klęska są zresztą ledwie wspo-
mniane. Natomiast wydarzenia wcześniejsze 
były na lekcjach historii owiane mgłą zapo-
mnienia. A warto je przypomnieć. W zasa-
dzie dwa poprzedzające jońskie powstanie 
epizody. Bo ujawniła się w nich siła rodzącej 
się greckiej demokracji. Obiecuję – żadnego 
scholarskiego nudziarstwa, będzie ciekawie. 
Będą meandry historii jak na talerzu. 

II
W ostatniej dekadzie VI wieku przed naszą erą 
Sparta pomogła Ateńczykom obalić tyranię 
Pizystratydów. Fajnie, prawda? Zawsze kiedy 
słyszy się o obaleniu tyranii, to serce rośnie. 
Tyle, że historia na obaleniu tyranii się nie 
kończy. I oto dokonujące się po tym wyda-
rzeniu demokratyczne reformy Klejstenesa, 
na tyle zaniepokoiły oligarchiczną Spartę, że 
ta zdecydowała się na zbrojną interwencję, 
by ateńscy arystokraci znaleźli należne sobie 
(prawem zwyczaju czy Kaduka) miejsce na 
szczycie władzy. Ateńscy arystokraci z Isa-
gorasem na czele i pomocą militarną Sparty 
doprowadzili do wygnania Klejstenesa i sied-
miuset rodzin. Obalenie tyranii nie równało 
się bowiem w rozumieniu Spartan z wprowa-
dzeniem demokracji, o, co to to nie. Efektem 
miał być ustrój, jaki Spartanie uznawali za 
najlepszy, ba, po prostu naturalny, czyli – oli-
garchia. Tyle, że zasiane w Atenach ziarno 

demokracji padło na niezwykle żyzny grunt 
– że taką oklepaną metaforą się posłużę. I wy-
gnanie Klejstenesa trwało zaledwie kilka dni 

– „Spartanie zostali upokorzeni – obywatele 
ateńscy zebrali się w armię i zmusili obcych 
do odwrotu, jednocześnie zadając cios ich re-
putacji niezwyciężonych wojowników” (Tho-
mas S. Martin: „Starożytna Grecja. Od pre-
historii do czasów hellenistycznych”. Przeł. 
Jan Szkudliński. Wydawnictwo Poznańskie, 
Poznań 2022, s. 181). Zatem w sytuacji krytycz-
nej demos okazał się demosem, a obywatele 

– obywatelami. Obywatelami nie tylko z nazwy. 

III
I drugi epizod – sprzed antyperskiego po-
wstania. Persja kontrolowała wschodnie 
wybrzeże Morza Egejskiego (dzisiejsza Tur-
cja) poprzez rządy zależnych od Wielkiego 
Króla tyranów. Ponieważ apetyty imperium 
zdawały się stale rosnąć, trudno się dziwić, 
że mieszkańcy greckich miast-państw mieli 
powody do obaw. Tu wchodzi w grę dodat-
kowy element – Persowie i Grecy niewiele 
o sobie wiedzieli, zróżnicowanie mentalne 
było naprawdę spore i stąd szerokie pole dla 
możliwych nieporozumień. I tak Ateńczycy 
sądzili, że jeśli zawrą sojusz z Persami, to bę-
dzie to sojusz równoważnych partnerów. Gdy 
zażądano od nich ofiarowania ziemi i wody 

– co miało dla Persów znaczenie symboliczne, 

było równoznaczne z pełnym podporząd-
kowaniem Wielkiemu Królowi – posłowie 
początkowo nie zrozumieli znaczenia tego 
gestu. A przecież w perskiej wizji świata ich 
władca panował nad wszystkimi ludźmi, co 
wykluczało traktaty zawierane na równych 
dla obu stron warunkach. Strona była wszak 
tylko jedna – Wielki Król, reszta to poddani. 

„Gdy posłowie ateńscy zrozumieli znaczenie 
gestów, niechętnie zgodzili się publicznie 
okazać podporządkowanie swego miasta-

-państwa, ponieważ nie chcieli powracać 
do niego bez sojuszu” (Thomas S. Martin: 

„Starożytna Grecja...”, s. 183). Nie była to 
decyzja trafiona. Ateńscy posłowie błędnie 
rozpoznali nastroje swoich współobywate-
li. Jak się bowiem miało okazać, Ateńczycy 
nie tylko nie okazali wdzięczności swoim 
dyplomatom za ich spolegliwe (w nowym 
znaczeniu tego słowa) traktatowe decyzje, 
ale zareagowali na nie gniewem. Ateńczycy 
nie wysłali do Sardes kolejnego poselstwa 
celem jednostronnego wypowiedzenia za-
wartego z Persami porozumienia. W swoim 
rozumieniu – jakbyśmy to dzisiaj powiedzie-
li – Ateny traktatu nie ratyfikowały. Tyle, że 
Wielki Król, Dariusz, nic o tym nie wiedział 
i w naturalny dla siebie sposób oczekiwał od 
Ateńczyków czołobitności i posłuszeństwa, 
dokładnie tak, jak od wszystkich podległych 
mu śmiertelników.

IV
W tej sytuacji naturalny też musi zdawać 
się gniew, jaki u Wielkiego Króla wywołała 
pomoc Ateńczyków dla zbuntowanych prze-
ciw niemu miast-państw Jonii. Powstanie 
stłumił Dariusz siłą militarną i... dyplomacją. 
Ponieważ, gdy idzie o zbuntowane polis, in-
teresowały go wyłącznie lojalność i ściąganie 
podatków „gotów był uczyć się na błędach 
i pozwalać Jonom rządzić swymi sprawami 
wedle własnego uznania, o ile tylko miałoby 
to zapewnić ich wierność i powstrzymało 
kolejne bunty przeciwko perskiej władzy” 
(Thomas S. Martin: „Starożytna Grecja...”, 
s. 186). 

V
Jednak Ateńczykom sprzeniewierzenia się 
ustaleniom traktatu (tak jak on je rozumiał) 
Dariusz nie zapomniał. Pragnął podbić Gre-
cję. I przegrał, on sam pod Maratonem (490 
p.n.e.), a jego syn Kserkses, który tak chciał 
pomścić nieudaną ekspedycję ojca – pod Sa-
laminą (490 p.n.e.) i Platejami (489 p.n.e.). 
Nawet zwycięstwo Kserksesa pod Termopi-
lami dało w dłuższej perspektywie historii 
paradoksalny skutek – to pokonany tam król 
Sparty Leonidas stał się na tysiąclecia ikoną 
bohaterstwa. 

VI 
I jeszcze – kiedy po greckim zwycięstwie pod 
Salaminą Kserkses wrócił do Persji, zostawił 
w Helladzie wielką armię pod dowództwem 
swego najlepszego wodza Mardoniusza. 
Ten zaproponował Ateńczykom... separaty-
styczny pokój. Pozostawiłby im wolność: w 
sensie mianowali by tyrana jako perskiego 
namiestnika, zapłaciłby za odbudowę spa-
lonych przez Persów świątyń, więcej – dałby 
Ateńczykom pierwsze miejsce w Grecji. Wie-
dział, co robi – bez ateńskiej floty pozostali 
Grecy byliby bez szans na opór. Ateńczycy 
odmówili. Niemniej kiedy Spartanie chcieli 
pozostawić całą Helladę na pastwę Persów 

– oczywiście poza „ich” Peloponezem – Ateń-
czycy przypomnieli im, że wciąż mogą przyjąć 
propozycję Mardoriusza. 

Tak, dobrze mieć zawsze asa w rękawie. 
 

Nikiszowiec: w królestwie czerwonej cegły
Nikiszowiec jest specyficznym miejscem na mapie Katowic. Odrestaurowane osiedle górnicze z czerwonej cegły przyciąga turystów, a zarazem 
jest dzielnicą, w której normalnie toczy się życie. W miejscowym sklepie spożywczym klientki „godają” między ze sobą po śląsku, a „Café Byfyj” 
zaprasza do wnętrza urządzonego w stylu sprzed dziesiątków lat.

Danuta Chlup

N
ie miałabym 
pojęcia, co to 
takiego ów by-
fyj, gdybym 
wcześniej nie 
p r z e c z y t a ł a 
śląskiej sagi Sa-

biny Waszut pt. „Rozdroża”. Jeden 
z tomów nosi tytuł „Zielony byfyj”. 
Spieszę zatem wyjaśnić: byfyj to po 
śląsku kredens. 

Do Nikiszowca wybrałam się 
w bardzo mroźny dzień. Do kawiar-
ni zajrzałam, aby się ogrzać, po go-
dzinnym spacerze. Chodziłam po 
ulicach, podwórzach, odwiedziłam 
kościół pw. św. Anny. Przyznam, że 
na osiedlu, które z założenia było 
robotnicze, nie spodziewałam się 
tak okazałej świątyni. Pokaźnych 
rozmiarów kościół w stylu neoba-
rokowym zaczęto budować w 1914 
roku, lecz ze względu na wybuch 
wojny prace ciągnęły się przez trzy-
naście lat. Poświęcony został dopie-
ro w 1927 roku, a już w szesnaście 
lat później, w  1943 roku, Niemcy 
podczas kolejnej wojny zarekwiro-
wali dzwony.

Płytki dla tych, 
którzy zginęli w kopalni 
Warto zwrócić uwagę na ogrodzenie 
kościoła, które – jak wszystko na Ni-
kiszowcu – wykonane jest z czerwo-
nej cegły. W 2011 roku umieszczono 
na ogrodzeniu tabliczki z imionami, 
nazwiskami, wiekiem i datami śmier-
ci górników, którzy w ostatnich stu 
latach zginęli przy pracy w kopalni 

„Giesche” (później „Wieczorek”). Pły-
tek jest 360. Dzięki nim można się 
także zorientować, jakie nazwiska 
nosili tutejsi mieszkańcy przed 80 czy 
100 laty. Są Głąbek, Klimczok, Koźlik, 
Kroczek, Maślorz, Stolarz i wiele in-
nych, często typowo śląskich nazwisk. 

Nikiszowiec jest osiedlem robot-
niczym o zwartej zabudowie, przy-
pominającej miejskie kamienice. 
Składa się z dziewięciu ceglanych 
bloków różniących się detalami 
architektonicznymi. Niektóre mają 
nawet podcienia. Budowano je w la-
tach 1908-1919 dla górników kopalni 

„Giesche”. 
Podwórza miały dawniej charak-

ter gospodarczy. Znajdowały się tam 
chlewiki, ponieważ mieszkańcy ho-
dowali świnie, króliki, kury i gołębie. 
Na podwórkach były także „piekar-
nioki”, czyli piece do wypiekania 
chleba i ciasta. Dzisiaj wewnętrzne 
dziedzińce mają zgoła inny wygląd. 
Nie widać zwierząt, chyba że ktoś 
wyprowadza akurat psa, jest zieleń 
i place zabaw. Podwórza połączone 
są przejściami z pięknie odrestauro-
wanymi sklepieniami. Można zatem 
przemierzać osiedle podwórkami. 

Najwięcej o historii Nikiszowca 
dowiemy się w muzeum, urządzo-
nym w budynku dawnej pralni przy 
ul. Rymarskiej. Placówka nazywa się 
oficjalnie Dział Etnologii Miasta Ni-
kiszowiec i jest oddziałem Muzeum 
Historii Katowic. Otwarta bywa co-
dziennie prócz poniedziałku. Tutej-
sze dwie wystawy stałe zainteresu-
ją prawdopodobnie głównie panie, 
choć, rzecz jasna, nie tylko do nich 
są skierowane. 

»Woda i mydło 
najlepsze bielidło«
Nikiszowiec miał być w swoim za-
łożeniu osiedlem samowystarczal-
nym. Były tu sklepy, szkoły, przy-
chodnie lekarskie, a także pralnia 
z  maglem. To miejsce stanowiło 
swego rodzaju centrum spotkań 
miejscowych kobiet. Przed stu 
laty prały wprawdzie ręcznie, na 

„waszbretach” (tarach – z  blachy 
ocynkowanej, szklanych i kamien-
nych, w zależności od rodzaju pra-
nych tkanin), lecz nie musiały nosić 

wody w wiadrach i grzać jej na pie-
cu, ponieważ stanowiska do prania 
podłączone były do kranów z zimną 
i ciepłą wodą. Gospodynie mogły 
korzystać z  wirówki elektrycznej, 
magli i specjalnych ruchomych szaf 
(tak zwanych „fachów”) do suszenia 
bielizny. Śmiało można je nazwać 
poprzedniczkami dzisiejszych su-
szarek. 

„Pralnię i suszarnię wybudowano 
w Nikiszowcu w 1912 roku. Obowią-
zujący regulamin zakazywał prania 
w  familokach – domach budowa-
nych dla górników – ze względu na 
możliwość zawilgocenia mieszkań. 
W  budynku wszystko dostępne 
było za darmo: gorąca i zimna woda, 
elektryczne kotły do gotowania 
bielizny oraz centryfuga (wirówka), 
suszarnia, a także kilka elektrycz-
nych magli. Oprócz prania, suszenia 
i maglowania na miejscu korzysta-
no także z  łaźni” – dowiaduję się 
z materiałów udostępnionych przez 
kierowniczkę nikiszowieckiego mu-
zeum Bożenę Donnerstag. 

Na stałej wystawie muzealnej 
„Woda i  mydło najlepsze bielidło” 
można przyjrzeć się z bliska urzą-
dzeniom pralni, przeczytać infor-
macje na tablicach, a podczas zwie-
dzania z przewodnikiem dowiedzieć 

się także dodatkowych ciekawostek, 
na przykład tego, że rozmowy ko-
biet przy praniu nie zawsze miały 
charakter przyjaznych sąsiedzkich 
pogawędek, ponieważ zdarzały się 
także zaciekłe kłótnie. 

– Znajdowała się tutaj także łaźnia 
dla kobiet i dzieci. Wie pani, dlacze-
go nie dla mężczyzn? – pyta mnie 
przewodniczka. 

Jako osoba, która wychowała się 
w zagłębiu górniczym, nie zastana-
wiam się długo nad odpowiedzią. 

– Ponieważ mężczyźni kąpali się 
w łaźni w kopalni. 

Tak się mieszkało 
»na Nikiszu«
Skoro już wiemy, jak kobiety z Ni-
kiszowca robiły pranie, warto zo-
baczyć, jak mieszkały górnicze 
rodziny. Warunki mieszkaniowe 
przybliża nam wystawa stała pt. 

„U nas w doma na Nikiszu. We wnę-
trzu nikiszowieckiego mieszkania”. 
Typowe lokum robotnicze skła-
dało się z kuchni, do której wcho-
dziło się z sieni, oraz dwóch pokoi. 
Powierzchnia takiego mieszkania 
wynosiła ok. 63 metrów kwadrato-
wych. Na dwa mieszkania przypa-
dała jedna ubikacja ulokowana na 

półpiętrze. Lokatorzy mogli korzy-
stać z piwnic i strychów, 

– Wszystkie meble, sprzęty, 
przedmioty codziennego użytku, 
naczynia czy bibeloty i  dewocjo-
nalia znajdujące się na wystawie to 
rzeczy, które można było w latach 
trzydziestych-sześćdziesiątych XX 
wieku znaleźć niemal w każdym ro-
botniczym mieszkaniu na Górnym 
Śląsku – opisuje Bożena Donner-
stag. I dodaje: – Wystawa jest próbą 
odtworzenia warunków, w  jakich 
mieszkały rodziny górników za-
trudnionych w kopalni „Giesche”, 
później „Wieczorek”. 

W budynku znajdziemy ponadto 
wystawę o zgoła odmiennym cha-
rakterze – obrazów namalowanych 
przez artystów z Grupy Janowskiej, 
która zawiązała się po II wojnie 
światowej w środowisku robotników 

– malarzy amatorów. Przyznam, że 
choć lubię zwiedzać wystawy sztuki 
dwudziestowiecznej, to po tej nie-
wiele się spodziewałam. Tym więk-
sze było moje zaskoczenie, kiedy 
się okazało, że obrazy prezentują 
wysoki poziom artystyczny i w nie-
tuzinkowy sposób traktują tematy 
Śląska i nie tylko. Aż mi się trochę 
żal zrobiło, że wystawionych dzieł 
nie było więcej.   

Jak dojechać na 
Nikiszowiec?
Najprościej samochodem – z Cze-
skiego Cieszyna to ok. 90 kilome-
trów. Transport publiczny oferuje 
kilka możliwości: dojazd do Katowic 
pociągiem z Cieszyna (z przesiadką 
w Goleszowie) lub busem prywat-
nego przewoźnika. Od dworca 
kolejowego w Katowicach (przysta-
nek Katowice-Dworzec) kursują na 
zabytkowe osiedle górnicze autobusy 
linii 674 (należy wysiąść na przystan-
ku Nikiszowiec-Szyb Pułaski) oraz 
930 (NikiszowiecKościół).

•  Kościół pw. św. Anny. 

• W dawnej pralni. 

• Kuchnia w dawnym mieszkaniu na Nikiszowcu (z ekspozycji muzealnej). 

• Typowa zabudowa. Zdjęcia: DANUTA CHLUP

REKLAMA

� GŁ-115

Buk polskim kandydatem na »Europejskie Drzewo Roku«

Ruszył plebiscyt na Europej-
skie Drzewo Roku. Polskim 
kandydatem do tytułu jest 
200-letni buk pospolity o 

imieniu Serce Ogrodu (na zdjęciu), 
który rośnie w Wojsławicach na Dol-
nym Śląsku. Ekolodzy z Klubu Gaja, 
koordynujący konkurs w Polsce, 
podali, że głosować można poprzez 
Internet  do 22 lutego. Zwycięzca wy-
łoniony zostanie spośród 15 drzew z 
różnych zakątków Europy, które wy-
grały w konkursach krajowych.

Prezes stowarzyszenia Klub Gaja 
Jacek Bożek powiedział, że kandy-
dat został posadzony prawdopo-
dobnie na przełomie XVIII i XIX 
wieku, gdy właścicielem parku był 
ród von Pritwitz. – Historia buka 
jest też nierozerwalnie związana z 
rokiem 1880, gdy właścicielem ma-
jątku w Wojsławicach został Fritz 
von Oheimb. To za jego sprawą po-
wstało arboretum, a niewielki park 
zyskał sławę.

Polski reprezentant zwyciężył w 
2023 roku w konkursie Klubu Gaja 
na Drzewo Roku. Otrzymał 6643 
głosy internautów. Triumf był prze-

pustką do tegorocznego plebiscytu 
europejskiego.

Wśród kontrkandydatów Serca 
Ogrodu są między innymi: jeden 
z największych cedrów w Belgii, 
400-letnia morwa biała z Chorwa-
cji, 110-letnia grusza z Czech, dzi-
ka oliwka z Sardynii we Włoszech, 
której wiek szacowany jest na 
3000-4000 lat, a także reprezentu-
jący Ukrainę Dąb Milenijny, będą-

cy najstarszym drzewem na Ziemi 
Lwowskiej. Są też drzewa z Estonii, 
Francji, Hiszpanii, Litwy, Łotwy, 
Holandii, Portugalii, Słowacji oraz 
Wielkiej Brytanii.

Głosowanie odbywa się na stro-
nie treeoftheyear.org/vote. Tam też 
można zobaczyć wszystkich kandy-
datów. Polski buk otrzymał numer 
ósmy. Oddać głos można do godziny 
16.00 w dniu 22 lutego. (PAP)
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I N F O R M A T O R 
WSPOMNIENIA

Słyszałem twoją modlitwę, widziałem twoje łzy. 
Uzdrowię cię. 

Iz.�38,5

Dnia 3 lutego minie druga rocznica śmierci 

śp. KAZIMIERZA CIENCIAŁY
O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.

GŁ-057

...nie umiera ten, 
kto trwa w pamięci żywych...

Dnia 1 lutego minęła 30. bolesna rocz-
nica śmierci 

śp. WŁADYSŁAWA 
NOWOKA 

z kolei dnia 16 lutego minie 2. smutna 
rocznica zgonu Jego Żony

śp. ANNY NOWOKOWEJ
z Ropicy

O chwile cichych wspomnień proszą synowie z rodzinami.
GŁ-034

Dziś, 2 lutego 2024, mija 30. rocznica śmierci 

śp. inż. TADEUSZA ŚLIWKI
który 6 maja obchodziłby 76. urodziny. 
O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.

GŁ-060

www.glos.live 

Znajdź nas
na X-ie

NEKROLOGI

W tej ziemi wyrosłem
ta ziemia mnie karmiła.
Tej ziemi służyłem,
w tej ziemi odpocznę…

Z sercem pełnym bólu zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 29 stycznia 
2024 w wieku 90 lat zmarła nasza Droga Mama, Babcia, 
Prababcia, Siostra, Szwagierka i Ciocia

śp. AGNIESZKA DWOROKOWA
zamieszkała w Suchej Górnej

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w poniedziałek 5 lutego 2024 
o godz. 12.00 z kościoła ewangelickiego w Olbrachcicach.

W smutku pogrążona rodzina.
GŁ-062

Pasterzem moim jest Pan, nie brak mi niczego.
Chociażbym chodził ciemną doliną.
Zła się nie ulęknę, bo Ty jesteś ze mną.

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 30 stycznia 
2024 zmarła po długiej, ciężkiej chorobie w wieku 74 lat 
nasza Droga Żona, Matka, Babcia, Prababcia, Teściowa, 
Siostra, Szwagierka i Ciocia 

śp. GENOWEFA SKURZOKOWA
z domu Galek

Drogą Zmarłą pożegnamy we wtorek 6 lutego 2024 o godz. 14.00 z kościo-
ła rzymskokatolickiego św. Wawrzyńca w Cierlicku-Kościelcu.

Zasmucona rodzina.
GŁ-064

Okrasa łamie przepisy.  
Polska kaszanka 
Sobota 3 lutego, godz. 15.25 

PIĄTEK 2 LUTEGO 

6.00 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 6.30 Zakochaj się w Polsce. Pil-
sko i Jezioro Żywieckie 7.00 Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.10 Wilnote-
ka 11.30 Lepsza połowa 2 (s.) 12.00 
Gwiazdozbiór TVP Rozrywka. Wol-
ność w polskiej piosence 12.30 M 
jak miłość (s.) 14.15 Cudzoziemcy w 
powstaniu styczniowym 15.25 Bajki 
naszych rodziców. Sceny z życia smo-
ków 15.40 Kulfon, co z ciebie wyro-
śnie?! 15.50 Szansa na sukces. Opole 
2024. Bohdan Łazuka 16.45 Top 3 
Marka Sierockiego. Wilki 17.00 Te-
leexpress 17.20 Zakochaj się w Polsce. 
Tatry 17.55 Olá Polônia 18.15 Niezwy-
kłe historie Biało-Czerwonych 18.35 
Rodzinka.pl (s.) 19.05 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny 20.30 Na dobre i na złe 
(s.) 21.25 Na sygnale (s.) 22.20 Czter-
dziestolatek (s.) 23.10 Panorama 
23.35 Gwiazdozbiór TVP Rozrywka. 

SOBOTA 3 LUTEGO 

6.00 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 6.30 Balans bieli 7.00 Korona 
Gór Polski. Śnieżnik 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.50 Do przerwy 0.1 12.20 
Wakacje z duchami (s.) 12.55 Wędro-
wiec polski. Kotlina Kłodzka 13.25 Na 
dobre i na złe (s.) 14.20 Rytmy Dwójki 
15.25 Okrasa łamie przepisy. Polska 
kaszanka 16.00 Kulturalni PL 17.00 
Teleexpress 17.20 M jak miłość (s.) 
18.10 Szansa na sukces. Opole 2024 
– Krzesimir Dębski 19.05 Kabareto-
we Naj 19.30 Program informacyjny, 
pogoda, sport 20.20 Bodo (s.) 21.25 
Trzeci 23.05 Program rozrywkowy 
23.30 Polacy to wiedzą! (teleturniej). 

NIEDZIELA 4 LUTEGO 

6.00 Zrujnowani, odbudowani 6.35 
Janosik (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.00 Ziarno. Domowy szpital. 11.35 
Misja Brazylia. Witamy w kraju kawy 
11.55 Między ziemią a niebem 12.00 
Anioł Pański 12.15 Między ziemią 
a niebem 12.55 Słowo na niedzielę. 
Trzy gwiazdy, twarze w ciemnościach 
i leniwe serce 13.00 Transmisja 
mszy świętej 14.15 Janosik. Zdrada 
(s.) 15.10 Fajna Polska. Gdańsk 15.55 
Wojciech Cejrowski - boso przez świat 
16.30 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
17.00 Teleexpress 17.20 M jak mi-
łość (s.) 18.15 Kabaretomaniacy 19.05 
Opole na bis - koncert 19.30 Program 
informacyjny 20.20 Ojciec Mateusz 
30 (s.) 21.15 Kurier (fi lm polski) 23.25 
Słownik polsko@polski. 

PONIEDZIAŁEK 5 LUTEGO 

6.00 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
6.30 Duchowym szlakiem 6.50 Ka-
lendarium powstania styczniowego 
1863 7.00 Przystanek slow food 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.10 Olá Polô-
nia 11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Perły Bałtyku. Złoto północy 12.30 
Ojciec Mateusz 30 (s.) 13.20 Bodo (s.) 
14.20 Kulturalni PL 15.20 Al-chemik 
15.35 Laboratorium alchemika 15.40 
Ale talent. Kolorowe papierowe owa-
dy 15.45 Rozmowy na dwie głowy 
16.00 Korona królów. Jagiellonowie 

(s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Słownik polsko@
polski 17.55 Kamperem po południu 
(mag.) 18.20 Polacy światu 18.35 
Rodzinka.pl (s.) 19.05 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny, pogoda, sport 20.30 
Blisko, coraz bliżej. Niepokój i gniew 
(s.) 22.15 Fajna Polska 23.10 Panora-
ma 23.40 Leśniczówka (s.). 

WTOREK 6 LUTEGO 

6.00 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 6.30 Pożyteczni.pl 7.00 Kuli-
narne wędrówki z Jolą Kleser 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.10 Kampe-
rem po południu (mag.) 11.30 Barwy 
szczęścia (s.) 12.00 Magiczne Podha-
le z Sebastianem Karpielem-Bułecką 
12.30 Blisko, coraz bliżej. Niepokój i 
gniew. Rok 1919 13.40 Program roz-
rywkowy 13.55 Taka była telewizja. 
Taka była telewizja propagandy suk-
cesu 14.50 Prywatne życie zwierząt 
10. Egzotyczni 15.15 Zwierzaki Czy-
taki 15.35 Szkoła z Kleksem Bystrza-
kiem 16.00 Korona królów. Jagiello-
nowie (s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Z Andrusem 
po Galicji 17.55 Nad Niemnem 18.15 
Studio Lwów 18.35 Rodzinka.pl (s.) 
19.05 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 19.30 Program informacyjny, 
pogoda, sport 20.30 Ojciec Mateusz 
22 (s.) 22.10 Cały Gruza (fi lm dok. 
polski) 23.10 Panorama 23.40 Leśni-
czówka (s.). 

ŚRODA 7 LUTEGO 

6.00 Gra słów. Krzyżówka (tele-
turniej) 6.30 Magiczne Podhale z 
Sebastianem Karpielem-Bułecką 
7.00 Kuchnia dwudziestolecia 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.10 Studio 
Lwów 11.30 Barwy szczęścia (s.) 
12.00 Korona Gór Polski. Śnieżnik 
12.30 Ojciec Mateusz 22 (s.) 14.15 
Cały Gruza 15.20 Animowanki. Pa-
miętnik Florki 15.40 Go-tu-jemy 
16.00 Korona królów. Jagiellonowie 
(s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 W światłach zorzy 
17.55 Kierunek Zachód 18.15 Maga-
zyn z Wysp 18.35 Rodzinka.pl (s.) 
19.05 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 19.30 Program informacyjny, 
pogoda, sport 20.30 Blondynka 9 
(s.) 22.15 Taka była telewizja. Tele-
wizja chaosu 1980-1984 23.10 Pano-
rama 23.40 Leśniczówka (s.). 

CZWARTEK 8 LUTEGO 

6.00 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 6.30 Słownik polsko@polski 
7.00 Prywatne życie zwierząt 10. 
Egzotyczni 7.30 Pytanie na śnia-
danie 11.10 Nad Niemnem (mag.) 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Przystanek Ameryka 12.15 Top 3 
Marka Sierockiego 12.30 Blondynka 
9. Chwila prawdy (s.) 14.20 Giganci 
historii. Najsłynniejsze bitwy mor-
skie XX wieku 15.20 Bajki naszych 
rodziców. Miś Uszatek 15.40 Mały 
pingwin Pik-Pok 16.00 Korona kró-
lów. Jagiellonowie - taka historia (s.) 
16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Waleczne z gór. Mał-
gorzata Jachymiak 17.55 W obiekty-
wie Polonii. Wschód 18.15 Wilnoteka 
18.35 Rodzinka.pl (s.) 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 19.30 Pro-
gram informacyjny, pogoda, sport 
20.30 Archiwista 2. Głowa (s.) 22.15 
Polacy w kosmosie. Polski kosmo-
nauta 23.10 Panorama 23.40 Leśni-
czówka (s.). 

17.20

Solidarni 
z Andrzejem Poczobutem

W Białymstoku – jak co 
miesiąc – odbyła się 
kolejna akcja solidar-
ności z Andrzejem 

Poczobutem. Dziennikarz i działacz 
Związku Polaków na Białorusi 8 lu-
tego 2023 roku został skazany przez 
białoruski sąd na 8 lat kolonii karnej 
o zaostrzonym rygorze za „podżega-
nie do nienawiści” i „rehabilitację 
nazizmu”, a także „wzywanie do 
wprowadzenia sankcji”.

W akcji solidarności uczestni-
czyła m.in. Prezes Podlaskiego Od-

działu Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska” Anna Kietlińska. 

– Andrzej jest zesłany do kolonii 
karnej w Nowopołocku. Jeszcze przed 
aresztowaniami i przed zesłaniami wi-
dzieliśmy, że jest to jedna z cięższych 
kolonii przeznaczona dla mężczyzn i 
Andrzej tam się znajduje. Wiemy, że 
od pół roku znajduje się w odosobnie-
niu, czyli jeszcze ma warunki gorsze 
niż kolonia karna o zaostrzonym rygo-
rze. Literatura i wyobraźnia może nam 
podpowiedzieć, jak wygląda osadze-
nie w takim miejscu. Co wiemy? An-

drzej nie może spotykać się z rodziną, 
więc to są dodatkowe takie represje 
psychiczne. Wiemy, że nie otrzymuje 
leków. Wiemy, że nie ma możliwości 
wyjścia na zewnątrz, spacerowania, 
poruszania się. To są takie rzeczy, z 
pozoru wydawać by się mogło małe, 
ale one naprawdę powodują, że czło-
wiek znajdujący się w takim miejscu i 
w takiej sytuacji życiowej znajduje się 
w sytuacji tragicznej i bardzo cierpi – 
stwierdziła Kietlińska. 

Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”

Polskie szkoły na Litwie 
niezagrożone

M
inister oświaty, 
nauki i sportu na 
Litwie, Gintautas 
Jakštas, który 
rozważa stopnio-
we odchodzenie 
od nauczania w 

języku rosyjskim, mówi, że nie ma 
powodu, by wątpić w los placówek 
oświatowych polskiej mniejszości 
narodowej. Według niego w tych 
szkołach jakość kształcenia jest 
wyższa niż w rosyjskich placówkach 
edukacyjnych, a po ich ukończeniu 
dzieci łatwiej odnajdują się w życiu 
krajów europejskich.

– Myślę, że sytuacja w szkołach 
polskich i rosyjskich jest zupełnie 
inna. Już po pierwszych danych 
widać, że dostawanie się na wyższe 
uczelnie, zatrudnienie na stano-
wiskach wymagających wysokich 
kwalifi kacji, zdawanie matury pań-
stwowej nie różni się tak bardzo od 
sytuacji tych, którzy studiują w języ-
ku litewskim – dla agencji ELTA po-
wiedział minister Jakštas pytany o 
sytuację w polskich szkołach. – Nie 
ma żadnych problemów, jeśli chodzi 
o edukację, nie widzę tego – dodał 
minister. Według niego w polskich 
szkołach pracuje młodszy zespół 
nauczycieli niż w rosyjskojęzycz-
nych, mogą one zatrudniać także 
nauczycieli z Polski, stwarzane są 
możliwości podnoszenia kwalifi ka-
cji. Minister podkreślił również, że 
na Litwie funkcjonuje Filia Uniwer-
sytetu w Białymstoku, gdzie można 
studiować w języku polskim.

Zdaniem Gintautasa Jakštasa ab-
solwenci polskich szkół łatwiej się 
integrują w Unii Europejskiej niż ro-
syjska mniejszość narodowa. – Po-
nieważ jest to język UE, instytucji 
europejskiej, wszystkie akty prawne 
są dostępne we wszystkich językach 
UE. To zupełnie inna obecność w 
UE, kiedy zna się język – argumen-
tował.

Przypominamy, że na początku 
stycznia minister Jakštas powie-
dział, że szuka prawnych sposobów 
na stopniowe rezygnowanie z placó-
wek edukacyjnych rosyjskiej mniej-
szości narodowej. – Oceniamy i kon-

sultujemy się teraz z zespołem, czy 
możliwa jest jakaś ścieżka, abyśmy 
mogli stopniowo likwidować szko-
ły mniejszości rosyjskiej. Oceniamy 
ramy prawne, czy w ogóle będzie to 
możliwe – powiedział.

Takie stanowisko spotkało się z 
ostrym sprzeciwem wielu polityków 
oraz przedstawicieli mniejszości 
narodowych.  Stowarzyszenie Na-
uczycieli Szkół Polskich na Litwie 
„Macierz Szkolna” oraz Związek 
Polaków na Litwie wydały wspól-
ne oświadczenie, apelując do pre-
mier Litwy Ingridy Šimonytė i mera 
Wilna Valdasa Benkunskasa o po-
wstrzymanie bezprawnej nagonki 
na szkoły mniejszości narodowych.

– Zgodnie z powszechnie obo-
wiązującymi normami między-
narodowymi, w tym ratyfi kowaną 
przez Litwę jeszcze w roku 2000 
Konwencję Ramową o Ochronie 
Mniejszości Narodowych w kra-
ju europejskim, każda tradycyjna 
mniejszość narodowa ma prawo do 
ochrony i kultywowania tożsamo-
ści, języka ojczystego, kultury oraz 
tradycji, zaś nauczanie jest najbar-
dziej skuteczne, gdy się odbywa w 
języku ojczystym – argumentowali 
polscy działacze.

Zdaniem Raimundasa Lopaty, 
przewodniczącego sejmowej Ko-
misji ds. Przyszłości, szkoły z ro-
syjskim językiem nauczania należy 
zachować dla imigrantów z Ukrainy. 

Jak zaznaczył, nie da się oddzielić 
kwestii szkół od innych wyzwań 
imigracyjnych. – Na Litwie jest 200 
tys. imigrantów z państw trzecich, 
w tym prawie 70 tys. Białorusinów i 
około 90 tys. Ukraińców. Gdzie uczą 
się ich dzieci? Według jakich pro-
gramów i z jakich podręczników? 
Cóż dobrego możemy powiedzieć 
o polityce integracyjnej państwa i 
jakości kształcenia, jeśli do tej pory 
nie wydano podręcznika do zaktu-
alizowanych programów szkolnych 
w języku rosyjskim? – mówił Lopata.

Według niego państwo musi 
zapewnić stopniowe wydawanie 
podręczników dla obcokrajowców 
i poprzez ich treść kształtować toż-
samość i samoświadomość uczniów, 
a także zreformować system kształ-
cenia nauczycieli, którzy będą pra-
cować w szkołach mniejszości na-
rodowych.

„Kurier Wileński”/LITWA

Według danych Ministerstwa Oświa-
ty, Nauki i Sportu na Litwie 13 646 
uczniów uczęszcza do 28 rosyjskich 
szkół ogólnokształcących, 9 387 
uczniów uczęszcza do 40 szkół pol-
skich, 3 416 uczniów uczęszcza do 7 
mieszanych szkół polsko-rosyjskich, 
a 392 uczniów uczy się w jednej 
białoruskiej szkole ogólnokształcącej 
na Litwie

• Minister oświaty, nauki i sportu Gin-
tautas Jakštas. Fot.�MARIAN�PALUSZKIEWICZ

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

BŁĘDOWICE – Klub Kobiet zaprasza 
7. 2. o godz. 15.00 na spotkanie mu-
zyczne do Domu PZKO. 
KARWINA – Oddział Literatury Pol-
skiej Biblioteki Regionalnej zaprasza 
na spotkanie z Michałem Milerskim 
pt. „Z owcami za zadkym” w czwar-
tek 8 lutego o godz. 16.00 do budyn-
ku biblioteki na Rynku Masaryka w 
Karwinie-Frysztacie. Bilety w cenie 
50 koron prosimy kupować, używa-
jąc linku: https://shop.entradio.cz/
event/5557 na www.rkka.cz lub za-
mawiać e-mailowo: polske@rkka.cz. 
KOCOBĘDZ i LIGOTA – MK PZKO w 
Kocobędzu i Ligocie zapraszają na Bal 
Olimpijski 3. 2. o godz. 19.30 do Domu 
Kultury w Kocobędzu. Do tańca grają 
zespół Dr. Ong oraz kapela ludowa. 
Cena biletu 450 koron (w cenie kola-
cja). Rezerwacja biletów: 725 517 212, 
725 006 151.
KOSZARZYSKA-MILIKÓW-PASIE-
KI – Macierz Szkolna Polskiej szko-
ły w Koszarzyskach oraz MK PZKO 
w Milikowie-Pasiekach zapraszają 
na Bal Ostatkowy do Domu PZKO w 

Pasiekach w sobotę 10 lutego o godz. 
19.00. W programie wystąpią tance-
rze grupy „Elan”. Muzyka DJ Roman 
Młynek. Miejscówki 250 kc (bilet + 
kolacja) można zamawiać pod nr. tel. 
733 519 193 i 739 982 430, do czwartku 
8 lutego. Loteria i kuchnia domowa 
zapewnione
PTTS „BŚ” – Zarząd informuje, że 
doroczne zebranie członkowskie od-
będzie się w niedzielę 4 lutego o godz. 
15.00 w Ośrodku Kultury „Strzelnica” 
w Czeskim Cieszynie.
 zaprasza 6 lutego na wycieczkę z 
Trzycieża do Ropicy. Start na dworcu 
kolejowym o 9.50. Dojazd do Trzycie-
ża – autobusem z Czeskiego Cieszyna 
nr 747 o godz. 9.30. Prowadzi Edvard 
Jursa, tel. 603 887 418.
SUCHA GÓRNA – 18 maja 2024 w 
Domu Robotniczym odbędzie się 
spotkanie byłych absolwentów miej-
scowej szkoły podstawowej. Chętnych 
przedstawicieli poszczególnych klas 
prosimy o zgłoszenie się na adres 
e-mailowy: kris.marek@seznam.cz 
albo pod numer  777 071 667. Należy 
podać imię i nazwisko osoby repre-
zentującej daną klasę, telefon kontak-
towy, rok ukończenia podstawówki, 
liczbę uczniów danej klasy i nazwisko 
wychowawcy klasy. Zgłoszenia będą 
przyjmowane do momentu zapełnie-
nia miejsc w sali Domu Robotniczego. 
Zarząd MK PZKO w Suchej Górnej.
WĘDRYNIA – Klub Seniora MK PZKO 
zaprasza członków na spotkanie, któ-
re odbędzie się we wtorek 6 lutego o 
godz. 15.00 w „Czytelni”.
 Klub Seniora MK PZKO zaprasza 
członków i sympatyków na Bal Senio-
ra, który odbędzie się w poniedzia-
łek 12. 2. o godz. 15.00 w „Czytelni”. 
Zgłoszenia wraz z zaliczką 300 koron 
przyjmują rejonowi Klubu lub Karol 
Roszka, kom.702 059 360, do 8 lutego.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, TEATR CIESZYŃ-
SKI, Galeria Teatralna, ul. 
Ostrawska 67: wystawa pt. „Salon 
SAP ’23”. Czynna: w trakcie przed-
stawień TC oraz w po-pt: w godz. 
9.00-15.00 po uprzednim zgłoszeniu 
się na portierni.
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawa pt. 
„Kameralny Zespół Śpiewaczy TA 
Grupa”. Czynna w godzinach otwar-
cia budynku.
CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawa pt. „Z historii polskiej szkoły 
w Sibicy”. Czynna od wt-pt: w godz. 
8.00-15.00.
MUZEUM TĚŠINSKA, ul. Główna 
115/5, Cz. Cieszyn: do 25. 2. wysta-
wa pt. „Plebiscyt 1920”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 8.00-16.00; so i nie: 
w godz. 9.00-17.00.

CO ZA OLZĄ 

COK „Dom Narodowy”, Cen-
trum Folkloru Śląska Cieszyń-
skiego, ul. Rynek 12, Cieszyn: 
do 28. 2. wystawa pt. „Los tak 
chciał…” – wspomnienie życia i 
twórczości Pawła Wałacha. Czyn-
na codziennie w godz. 10.00-18.00.
MUZEUM DRUKARSTWA, ul. 
Głęboka 50, Cieszyn: wystawa 
pt. „O dwóch takich co napra-
wiali kosmos LemPRES Coper-
nicusPRESS”. Czynna: po-czw: 
w godz. 10.00-15.00; pt: w godz. 
14.00-20.00; so i nie: w godz. 
11.00-18.00.

Zamek Cieszyn: 
bądź z technologią na ty 

Stowarzyszenie „IT na grani-
cy” organizuje konferencję 
technologiczno-biznesową 
zatytułowaną „Jak przero-

dzić swoją pasję w biznes?”. Wyda-
rzenie to będzie miało miejsce we 
wtorek 6 lutego w Zamku Cieszyn 
i jest skierowane zarówno do pa-
sjonatów nowych technologii, jak 
i osób, które chcą w tym zakresie 
poszerzyć swoje horyzonty.  

Jedną z członkiń stowarzyszenia 
jest Natalia Franek ze Śmiłowic, 
studentka marketingu na Wydziale 
Handlu i Przedsiębiorczości Uni-
wersytetu Śląskiego w Karwinie. To 
ona poinformowała nas o przygoto-
wywanej konferencji. 

– „IT na granicy” zostało co 
prawda założone w Cieszynie, chce 
jednak – podobnie jak „Kino na gra-
nicy” – objąć swoją działalnością 
oba brzegi Olzy. Jesteśmy grupą 
młodych ludzi, którzy pasjonują 
się technologią, a naszym celem 
jest dzielenie się tą pasją i zaraża-
nie nią innych. Zapraszamy każde-
go, niezależnie od wieku. Jesteśmy 
przekonani, że będzie to nie tylko 
edukacyjne, ale także inspirujące 
spotkanie – przekonywała. 

Konferencja rozpocznie się o 
godz. 17.00. W programie są trzy 
30-minutowe wykłady: „Początki w 

grafi ce 3D”, „Chińskie rozwiązania 
technologiczne – co do nas przy-
szło i co dopiero przyjdzie?” i „Jak 
fi nansować innowacyjne projekty”. 
Spotkanie zamknie networking. 

– Po raz pierwszy uczestniczyłam 
w takiej konferencji jesienią ub. 
roku. Czasem miałam wrażenie, że 
znalazłam się w innym świecie. Nie-
które rzeczy były mi znane, o innych 

wcześniej nie słyszałam. Przekona-
łam się jednak, jak to wszystko jest 
ważne, kiedy technologia przeni-
ka do wszystkich dziedzin życia, a 
sztuczna inteligencja staje się naszą 
codziennością. Bez wiedzy na ten 
temat po prostu się nie obejdziemy. 
Mało tego, możemy na niej zbudo-
wać prosperujący biznes – dodała 
Natalia Franek. (sch)
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cmentarz świętych byków 8.05 Cze-
chosłowacki tygodnik fi lmowy 8.20 
Poszukiwania utraconego czasu 8.45 
Tajemnice starych knajp 9.10 Etru-
skowie, tajemnicza śródziemnomor-
ska cywilizacja 

 

11.00 Nie poddawaj się 11.25 Maga-
zyn chrześcijański 11.55 Marzenie o 
wieczności 12.20 Kot to nie pies 12.55 
Tenis: Czechy - Izrael (transmisja) 
17.35 Stulecie z organami 18.00 Kra-
je skandynawskie z lotu ptaka 18.55 
Techniczne skarby 19.20 Ciekawost-
ki z regionów 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Colorado 
(fi lm) 21.35 Późne popołudnie Fauna 
(fi lm) 23.15 Concorde: Tajemnice tra-
gedii 0.00 Głosy dla prezydenta. 
NOVA 
6.05 Zig i Sharko (s. anim.) 6.15 Sta-
cyjkowo (s. anim.) 7.10 Alvin i wie-
wiórki (s. anim.) 7.55 Weekendowe 
Śniadanie 10.30 Spece (s.) 11.55 Za 
pięć dwunasta 13.10 Comeback (s.) 
13.45 Nova 30 - dni otwartych drzwi 
13.50 Johnny English (fi lm) 15.45 
Nova 30 - dni otwartych drzwi 15.50 
Nie wszystko złoto, co się świeci 
(fi lm) 18.15 Pościg: 30 lat z telewizją 
Nova 19.30 Wiadomości, sport, po-
goda 20.25 Policja Hvar (s.) 21.35 Po-
licja kryminalna Anděl (fi lm) 22.50 
Odłamki 23.25 Wiadomości telewi-
zyjne 30 0.55 Historia telewizji Nova. 
PRIMA 
6.00 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.15 
M.A.S.H. (s.) 8.45 Prima Czechy 9.20 
Prima świat 9.50 Skarby ze strychu 
11.00 Pr. dyskusyjny 13.00 Poradnik 
domowy 13.55 Poradnik Pepy Libic-
kiego 14.20 Poradnik Ládi Hruški 
15.10 Ve varu 16.50 Kobiety i życie 
(fi lm) 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Siedem stopni do wła-
dzy (s.) 21.35 Bezlitośnie 22.40 Roc-
ky (fi lm) 1.00 Celebrity s.r.o. (fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 5 LUTEGO 

TVP 1 
6.00 Złoty chłopak (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 Stu-
dio Raban 8.00 Wydział kryminalny 
Kitzbühel 8.50 Ranczo 10 (s.) 9.45 
Komisarz Alex 14 (s.) 10.45 Ojciec 
Mateusz 23 (s.) 11.35 Korona królów. 
Jagiellonowie (s.) 12.10 Agrobiznes 
12.55 BBC w Jedynce. Kamery wśród 
zwierząt 14.00 Złoty chłopak (s.) 
14.55 Jaka to melodia? (teleturniej) 
15.35 Gra słów. Krzyżówka (teletur-

niej) 16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 17.55 Klan (s.) 18.25 Le-
śniczówka (s.) 19.00 Jeden z dziesię-
ciu (teleturniej) 19.30 Program infor-
macyjny, pogoda, sport 20.30 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 

22.45 Świat bez fi kcji. Tak blisko... tak 
daleko 23.50 Balans bieli. 
TVP 2 
6.25 Program katolicki 6.55 Rodzin-
ka.pl (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.05 Nabożeństwo z Kościoła Ewan-
gelicko-Reformowanego w Żychlinie 
12.00 Barwy szczęścia (s.) 12.30 Koło 
fortuny (teleturniej) 13.15 Akacjowa 
38 (s.) 14.05 Va banque (teleturniej) 
14.35 Na sygnale (s.) 15.05 Na dobre 
i na złe (s.) 16.00 Koło fortuny (tele-
turniej) 16.35 Familiada (teleturniej) 
17.15 Zakazany owoc (s.) 18.10 Lepsza 
połowa 2 (s.) 18.45 Akacjowa 38 (s.) 
19.35 Barwy szczęścia (s.) 20.55 M jak 
miłość (s.) 21.55 Na sygnale (s.) 22.30 
Panorama 23.10 Stulecie Winnych 2 
(s.) 23.55 Włóczęga (fi lm Australia/
USA). 
TVN 
5.50 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Biała Podlaska 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.30 Kuchenne rewolu-
cje 10. Gdańsk 12.35 Ukryta prawda 
(s.) 14.35 Szpital (s.) 15.45 Kuchenne 
rewolucje. Ujsoły 16.50 Ukryta praw-
da 17.55 Detektywi (s.) 19.00 Fakty, 
sport, pogoda 19.55 Uwaga! 20.10 Do-
radca smaku 20.15 Na Wspólnej (s.) 
20.55 Milionerzy (s.) 21.35 Lipowo 
(s.) 22.40 Podwodna pułapka (thriller 
kopr.). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.40 Malanowski 
i partnerzy (s.) 9.40 Sekrety rodziny 
10.40 Dlaczego ja? 11.40 Gliniarze 
(s.) 12.50 Wydarzenia 13.20 Inter-
wencja (mag.) 13.40 Trudne sprawy 
14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wydarze-
nia 16.15 Interwencja (mag.) 16.30 
Na ratunek 112 (s.) 17.00 Gliniarze 
(s.) 18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 20.00 
Farma (reality show) 21.05 Kin-
gsman. Tajne służby (komedia Wiel-

ka Brytania) 23.55 Superfl y (fi lm 
USA). 
TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Ojciec Brown (s.) 
9.55 168 godzin 10.35 Doktor Martin 
(s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Sama w domu 
14.00 Wszystko, co lubię 14.30 Dyry-
gent 14.50 Wynik testu (fi lm) 15.55 
O krok od nieba (s.) 16.45 Podróż po 
Sycylii 17.15 AZ kwiz 17.40 Czarne 
owce 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Gdzie jest mój dom 18.55 Pro-
gnoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Cienie we mgle (s.) 21.20 Dzień 
dobry, Brno! (s.) 21.55 Reporterzy 
TVC 22.40 Panna Marple (s.) 0.15 
Grantchester (s.). 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Europa z lotu 
ptaka 9.15 Botswana 10.10 Ciężki los 
starych plemion 11.10 Peru - targowi-
sko cywilizacji 11.30 Atlantyckie wy-
brzeże Francji 12.20 Co by się stało, 
gdyby 12.40 Klucz 13.10 Na pływalni 
z Martą Vančurovą 13.35 Zaloty w 
świecie zwierząt 14.30 Ludowe tra-
dycje w województwach Republiki 
Czeskiej 15.30 Legendarne zamki 
16.20 Przygody nauki i techniki 16.50 
Niewolnicy Hitlera 17.45 Lotnicze ka-
tastrofy 

19.00 Europa dziś 19.25 Czechosło-
wacki tygodnik fi lmowy 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
W krainie Srebrnego Lwa (fi lm) 21.40 
Amistad (fi lm) 0.10 Nazywam się 
Django (fi lm) 1.40 Apokalipsa: wojna 
światów. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.30 
Policja Hvar (s.) 10.50 Pomoc domo-
wa (s.) 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.40 Partnerki (s.) 15.35 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popo-
łudniowe wiadomości 17.30 Pościg 
18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Spece (s.) 22.30 
Weekend 23.10 CSI: Kryminalne za-
gadki Las Vegas (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.25 Siedem stopni do władzy (s.) 
10.40 Policja Hamburg (s.) 12.35 
Podkomisarz Brenda Johnson (s.) 
13.30 Komisarz Rex (s.) 14.35 Po-
licja w akcji 15.35 Tak jest, szefi e 
16.40 Incognito 17.55 Nakryto do 
stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Wracaj do śpiwora (s.) 
21.35 Chudnie cała wioska (reality-
-show) 22.35 Wydział kryminalny 
(s.) 23.50 Poradnik domowy 0.35 
Policja Hamburg (s.).

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
PIĄTEK 2 LUTEGO 

TVP 1 
6.10 Złoty chłopak (s.) 7.00 Transmi-
sja mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Agape bli-
sko Ciebie 8.20 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 8.45 Ranczo 10 (s.) 9.40 
Komisarz Alex 14 (s.) 10.40 Ojciec 
Mateusz 23 (s.) 11.30 Kuchnia Ja-
giellonów 12.10 Agrobiznes 12.35 
Rok w ogrodzie extra 
 

14.00 Złoty chłopak (s.) 14.55 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 15.35 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Jaka to melodia? (teleturniej) 
17.55 Klan (s.) 18.25 Leśniczówka (s.) 
19.00 Jeden z dziesięciu (teleturniej) 
19.30 Program informacyjny, pogo-
da, sport 20.35 Brunet wieczorową 
porą (komedia polska) 22.20 Zatoka 
szpiegów (s.) 23.15 Instynkt pierwot-
ny (thriller USA). 
TVP 2 
6.20 Anna Dymna - spotkajmy się. 
Mateusz Żebrowski 6.55 Rodzinka.
pl (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 
Natura bez granic 2 11.50 Barwy 
szczęścia (s.) 12.30 Koło fortuny (te-
leturniej) 13.15 Akacjowa 38 (s.) 14.05 
Va banque (teleturniej) 14.35 Na sy-
gnale (s.) 15.05 Doktor z alpejskiej 
wioski - nowy rozdział (s.) 16.00 Koło 
fortuny (teleturniej) 16.35 Familiada 
(teleturniej) 17.15 Zakazany owoc (s.) 
18.10 Lepsza połowa 2 (s.) 18.45 Aka-
cjowa 38 (s.) 19.35 Barwy szczęścia 
(s.) 20.50 Postaw na milion (teletur-
niej) 21.40 Tak to leciało! (teleturniej) 
22.30 Panorama 23.10 Kino relaks. 
Najlepszy (fi lm USA). 
TVN 
5.50 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Czeladź 7.45 Dzień Dobry 
TVN 11.30 Ukryta prawda 14.35 Szpi-
tal (s.) 15.40 Doradca smaku 15.45 
Kuchenne rewolucje. Biała Podlaska 
16.50 Ukryta prawda 17.55 Detektywi 
(s.) 19.00 Fakty, sport, pogoda 19.50 
Uwaga! (mag.) 20.00 Bękarty wojny 
(fi lm wojenny Niemcy/USA) 23.20 
Wcielenie (horror Chiny/USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.40 Malanowski 
i partnerzy (s.) 9.40 Sekrety rodziny. 
Układanka 10.40 Dlaczego ja? 11.40 
Gliniarze (s.) 12.50 Wydarzenia 13.20 
Interwencja (mag.) 13.40 Trudne 
sprawy 14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wy-
darzenia 16.15 Interwencja 16.30 Na 
ratunek 112 (s.) 17.00 Gliniarze (s.) 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wy-
darzenia 20.00 Farma (reality show) 
21.05 Niesamowity Spider-Man 2 
(fi lm USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba (s.) 
10.05 Podróż po kostarykańskim wy-
brzeżu 10.35 Niezwykłe losy 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu 14.00 Na tropie 
14.25 Reporterzy TVC 15.15 Wejście 
po równi pochyłej (fi lm) 16.20 Uśmie-
chy Věry Chytilowej 17.00 Podróż po 
Barcelonie 17.30 AZ kwiz 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Doktor Mar-
tin (s.) 21.05 Wszystko-party 22.00 
Hercule Poirot (s.) 23.30 Detektyw 
Endeavour Morse (s.) 1.05 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Życie w eks-
tremalnych warunkach 9.20 Po Cze-
chach 9.30 Przygody nauki i techniki 
10.00 Obrona i broń w naturze 10.55 
Królestwo natury 11.20 Śledczy 12.15 
Na skraju przyszłości 12.50 Operacja 
Barbarossa 13.40 Obóz koncentracyj-
ny Ravensbrück 

 

15.30 Krzyżackie twierdze wiary 
16.25 Industria 16.50 Techniczne 
skarby 17.20 Zjednoczone Emiraty 
Arabskie z lotu ptaka 18.15 Historie 
starych knajp 18.45 Czeska przygo-
da w Himalajach 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Dubler 
(fi lm) 21.45 Nowy początek (fi lm) 
23.45 Lotnicze katastrofy 0.30 Apo-
kalipsa: wojna światów. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.20 Ulica (s.) 9.20 
Jedna rodzina (s.) 10.50 Pomoc domo-
wa (s.) 12.00 Południowe wiadomości, 
sport, pogoda 12.25 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.40 Partnerki 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 Po-
ścig 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Szybcy i wściekli 
V (fi lm) 22.55 Ilu miałaś facetów? 
(fi lm) 1.10 Partnerki (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.10 Zoo (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Podkomisarz Brenda John-
son (s.) 13.30 Komisarz Rex (s.) 14.40 
Tak jest, szefi e 15.50 Policja w akcji 
17.55 Nakryto do stołu! 18.55 Wiado-
mości, pogoda, wiadomości krymi-
nalne 19.55 Showtime 20.15 Kocha-
my Czechy 23.50 Tak jest, szefi e! 0.55 
Policja w akcji.

SOBOTA 3 LUTEGO 

TVP 1 
6.00 Pieska miłość 7.55 Prawo do 
narodzin (s.) 9.55 Tata do pary (ko-
media Niemcy) 12.25 Mój pierwszy 
ksiaże 14.35 Czas na fi lm 3. Doppel-
gänger 15.00 Telezakupy. Klejnot tv 
17.00 SAF3 - Oddział ratunkowy (s.) 
17.50 Uśmiechnij się 3 18.00 Klejnot 

TV 21.00 Zagadkowy weekend 23.30 
Miłe rozmowy 23.50 Taka fajna jak ja. 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.50 Zrujnowani, odbudowani 12.30 
Daleko od szosy (s.) 14.00 Familiada 
(teleturniej) 14.35 Koło fortuny (tele-
turniej) 15.15 Szansa na sukces. Opole 
2024. Krzesimir Dębski 16.20 Na do-
bre i na złe (s.) 17.25 Wędrowiec polski 
17.55 Słowo na niedzielę. Trzy gwiaz-
dy, twarze w ciemnościach i leniwe 
serce 18.10 Lepsza połowa 2 (s.) 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.40 Sylwester ma-
rzeń z Dwójką 2023 20.00 The Voice 
Senior 5. Nokaut 23.00 Panorama 
23.40 Nowszy model (fi lm USA). 
TVN 
6.00 New Looney Tunes 6.45 Ku-
chenne rewolucje. Szczecin 7.45 
Dzień Dobry TVN 11.30 Na Wspólnej 
(s.) 13.20 Na tropie dzikich zwierząt 
3 13.55 Akademia policyjna 4. Patrol 
obywatelski (fi lm USA) 15.35 Skoki 
narciarskie. Zawody Pucharu Świata 
w Willingen 18.30 Milionerzy (tele-
turniej) 19.00 Fakty, sport, pogoda 
19.45 Uwaga! (mag.) 

22.20 Chłopaki też płaczą (fi lm 
USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.50 Jestem M. 
Misfi t (komedia polska) 10.40 Te-
ściowie (s.) 11.40 Bogaty dom - bied-
ny dom 12.45 Drwale i inne opowieści 
Bieszczadu 13.40 Polacy za granicą. 
Rodos 14.40 Rolnicy. Podlasie 15.45 
Dagmara szuka męża (reality show) 
16.45 Więzienie kobiet (s.) 17.45 Chło-
paki do wzięcia (s.) 18.50 Wydarze-
nia 19.15 Prezydenci i premierzy (s.) 
20.00 Sing 22.20 Witajcie w dżungli 
(fi lm USA). 
TVC 1 
6.00 Bułeczki z rana 6.25 Wejście po 
równi pochyłej (fi lm) 7.30 Kompu-
ter zostanie świadkiem (fi lm) 8.35 O 
ukaranym sędzim (bajka) 9.00 Złota 
prządka (bajka) 9.35 Uśmiechy La-
dislava Mrkvički 10.15 Ojciec Brown 
(fi lm) 11.05 Wszystko-party 12.00 
Z metropolii, Tydzień w regionach 
12.25 Nasze hobby 13.00 Wiadomo-
ści 13.05 O wysokiej wieży (bajka) 
14.20 Libeński czarodziej (bajka) 
14.55 Moralność ponad wszystko 
(fi lm) 16.15 Panna Marple (s.) 17.50 
Kot to nie pies 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Piecze cały kraj 21.20 
Wszystko-party 22.20 Żandarm na 
emeryturze (fi lm) 0.00 Sprawy de-
tektywa Murdocha (s.). 
TVC 2 
6.00 Czeska przygoda w Himalajach 
6.55 Niesamowite afrykańskie pust-
kowia 7.50 Najważniewjsze wyda-
rzenia II wojny światowej w kolorze 
8.40 Na biegówkach po Czechach 

8.55 Dookoła świata na rowerze 9.20 
Cuda techniki 10.10 Lotnicze kata-
strofy 10.55 Auto Moto Świat 11.20 
Auto Moto Test 11.35 Dzika Hiszpa-
nia 12.25 Babel 12.55 Droga ze spalo-
nego 13.20 Europa z lotu ptaka 14.10 
GEN 14.25 Wiatr i lew (fi lm) 16.20 Na 
ramię broń! 16.50 Windsorowie pry-
watnie 17.35 Cudowna planeta 18.30 
Zaloty w świecie zwierząt 19.20 In-
dustria 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Tajemnice Pary-
ża (fi lm) 21.50 Czarny deszcz (fi lm) 
23.50 Dalgliesh (s.). 
NOVA 
6.05 Zig i Sharko (s. anim.) 6.15 Sta-
cyjkowo (s. anim.) 7.10 Alvin i wie-
wiórki (s. anim.) 7.55 Weekendowe 
Śniadanie 10.30 Spece (s.) 11.40 Co-
meback (s.) 12.15 W rytmie hip hopu 
(fi lm) 14.35 Nova 30 – dni otwartych 
drzwi 14.40 Jak zostać kotem (fi lm) 
16.25 Nova 30 – dni otwartych drzwi 

19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Harry Potter i Zakon Feniksa 
(fi lm) 23.05 Dracula: Historia niezna-
na (fi lm) 0.55 Program sylwestrowy 
2003. 
PRIMA 
6.00 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.15 
M.A.S.H. (s.) 8.15 Podróże z tatą 8.50 
Autosalon.tv 9.55 Incognito 11.00 Ko-
chamy Czechy 14.45 Celebrity s.r.o. 
(fi lm) 16.55 Szukam taty (fi lm) 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Matki (fi lm) 22.25 Uprowadzo-
na (fi lm) 0.05 Horda (fi lm).

NIEDZIELA 4 LUTEGO 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski 6.55 
Słowo na niedzielę. Trzy gwiazdy, 
twarze w ciemnościach i leniwe ser-
ce 7.00 Transmisja mszy świętej z 
Sanktuarium Bożego Miłosierdzia 
w Krakowie-Łagiewnikach 8.00 Ty-
dzień 8.30 Zakochaj się w Polsce. 
Tatry 9.05 Najważniejszy mecz 11.00 
U Pana Boga w ogródku (s.) 11.55 
Między ziemią a niebem 12.00 Anioł 
Pański 12.15 Między ziemią a niebem 
12.50 Misja Brazylia. Doskonała alter-
natywa 13.15 BBC w Jedynce. Kame-
ry wśród zwierząt 2 14.20 Komisarz 
Alex 20 (s.) 15.20 Dom (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.35 Ojciec Mateusz 23 (s.) 
18.40 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.30 Program informacyjny 20.20 
Zatoka szpiegów (s.) 21.20 Zakocha-
na Jedynka. Przeprowadzka (fi lm 
USA) 23.00 Pompeje (fi lm Kanada/
Niemcy/USA). 

TVP 2 
5.55 Barwy szczęścia (s.) 6.30 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.00 The Voice Senior 5 14.00 Fami-
liada (teleutrniej) 14.35 Koło fortuny 
(teleturniej) 15.15 Szansa na sukces. 
Opole 2024 
 

17.15 Doktor No (fi lm brytyjski) 19.20 
Rodzinka.pl (s.) 20.05 Postaw na mi-
lion (teleturniej) 21.10 Bardotka (s.) 
22.20 Panorama 22.55 Kino bez gra-
nic. Bella (fi lm Meksyk/USA). 
TVN 
6.20 Na tropie dzikich zwierząt 3 
6.50 Kuchenne rewolucje. Pasłęk 
7.45 Dzień Dobry TVN 11.30 Ra-
zem odNowa (s.) 12.35 Co za tydzień 
13.15 Camera Cafe. Nowe parzenie 
13.50 Grinch (fi lm Francja/Japonia/
Chiny/USA) 15.40 Skoki narciarskie. 
Zawody Pucharu Świata w Willin-
gen 19.00 Fakty, sport, pogoda 19.45 
Uwaga! 20.00 Czarnobyl (s.) 21.45 
Szybko i wściekle (fi lm USA) 23.50 
Nieuchwytny (fi lm USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.40 Fernan-
do (fi lm USA) 10.55 Niesamowity 
Spider-Man 2 (fi lm USA) 14.00 Sing 
(fi lm kopr.) 16.25 Zakochani (kome-
dia polska) 18.50 Wydarzenia, sport, 
pogoda 19.30 Państwo w państwie 
20.05 Wygrać marzenia (fi lm polski) 
22.55 Pewnego razu... w Hollywood 
(fi lm kopr.). 
TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Libeński czarodziej (bajka) 6.55 Jak 
chłop z chłopką się połakomili (baj-
ka) 7.05 Moralność ponad wszystko 
(fi lm) 8.25 Bułeczki z rana 8.50 Łopa-
tologicznie 9.45 Kalendarium 10.00 
Kamera na szlaku 10.30 Obiektyw 
11.05 Opowiadaj (s.) 12.00 Pytania 
Václava Moravca 13.00 Wiadomości 
13.05 Mocarz i strachy (bajka) 14.00 
O królewiczu, któremu brakowało 
piątej klepki (bajka) 15.10 Siedem 
kilo dla Króliczka (fi lm) 16.25 Wy-
nik testu (fi lm) 17.30 Ryneczek (s.) 
18.25 Co umiały nasze babcie 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Smysl pro tumor (s.) 21.15 168 
godzin 21.45 Niewinne kłamstwa (s.) 
23.10 Sprawy detektywa Murdocha 
(s.) 23.55 Detektyw Endeavour Morse 
(fi lm). 
TVC 2 
6.00 Kawiarnia w ciemnościach 
6.20 Mistrzowie szyfrów 7.10 Egipt: 

12.50 Natura w Jedynce. 
Era przyrody

Świeże spojrzenie na relacje z natu-
rą, wpływ człowieka na nią, jak to 
działa i jak możemy zacząć przywra-
cać równowagę życia na Ziemi. W 
tym kluczowym punkcie zwrotnym w 
historii naszej planety, serial przed-
stawia inspirujących twórców, rzadkie 
materiały archiwalne i oszałamiające 
zdjęcia z całego świata, aby lepiej 
zrozumieć naturę. Część 3. Bhutan 
to kraj w Himalajach. Jedyny na świe-
cie kraj o ujemnej emisji dwutlenku 
węgla...

20.00 Miss agent (fi lm USA)

Agentka FBI podszywa się pod jed-
ną z fi nalistek konkursu piękności, 
aby zdemaskować niebezpiecznego 
terrorystę, który szykuje kolejny za-
mach. Problem w tym, że kompletnie 
brak jej wdzięku, jest zaniedbana i jej 
garderoba dawno przestała być mod-
na. Od czego jednak jest odrobina 
dobrej woli i pracy nad sobą?

16.15 Tak to leciało! (teleturniej)

Realizacyjny rozmach, wspaniała 
publiczność i wspaniali prowadzący. 
Atrakcyjne nagrody, w tym nagroda 
główna 100 tys. zł. Emocje sięgające 
zenitu i największe polskie przeboje 
wszech czasów! Tak to leciało! to 
najbardziej rozśpiewany teleturniej na 
świecie! Uczestnicy mają za zadanie 
uzupełnić luki w tekście popularnych 
polskich przebojów, a wszystko to w 
myśl zasady im więcej wyśpiewasz, 
tym więcej wygrasz. Zawodnikom 
akompaniuje zespół muzyczny Mar-
cina Urbana. Show prowadzi idealnie 
zgrany duet małżeński i sceniczny, 
czyli Sławomir i Kajra. Nie zabrak-
nie także odcinków specjalnych z 
udziałem gwiazd. Na poszczególnych 
etapach gry może skorzystać z wyjść 
awaryjnych.

21.10 Teatr Telewizji. 
Upiór w kuchni

Komedia kryminalna utrzymana w 
klimacie czarnego humoru angiel-
skiego, do złudzenia przypominająca 
najbardziej brytyjski z gatunków, 
wyszła spod pióra polskiego autora 
ukrywającego się pod pseudonimem 
Patrick G. Clark. Realizacja nawiązuje 
do złotego okresu słynnej „Kobry”. 
Już w samym tytule twórcy spekta-
klu przywołują wcześniejszą wersję 
„Upiora w kuchni” (1976), z Zofi ą 
Mrozowska i Grażyną Staniszewską 
w rolach pań Collins, z Romanem 
Wilhelmim, Markiem Walczewskim i 
niezawodnymi funkcjonariuszami Sco-
tland Yardu w osobach Jana Machul-
skiego i Wiktora Zborowskiego. Oczy-
wiste są także skojarzenia z klasyczną 
komedią kryminalną „Arszenik i stare 
koronki” – ten tytuł wspomina zresztą 
wprost barman Bob, który akurat 
oglądał „Arszenik...” jako najlepsze 
anti dotum na trywialne kłopoty dnia 
codziennego.

14.40 Najważniejsze wydarzenia 
II wojny światowej w kolorze 

Hitler i Stalin zszokowali świat w 
sierpniu 1939 roku, podpisując pakt 
o nieagresji, w którym oba kraje zo-
bowiązały się do dziesięcioletniego 
okresu pokoju. W rzeczywistości 
jednak było to porozumienie dla za-
chowania pozorów, które pozwoliło 
Niemcom i Związkowi Radzieckiemu 
wspólnie zaatakować Polskę i zająć jej 
terytorium.

17.20 Doktor Dolittle (fi lm) 

Po stracie żony, siedem lat wcze-
śniej, ekscentryczny doktor John 
Dolitt le (Robert Downey Jr.), słynny 
naukowiec i lekarz weterynarii w 
wiktoriańskiej Anglii, wiedzie pustel-
niczy tryb życia, w otoczeniu mena-
żerii swych egzotycznych zwierząt. 
Kiedy jednak młoda królowa zapada 
na śmiertelną chorobę, nieustraszony 
doktor wyrusza w pełną przygód 
podróż na mityczną wyspę, gdzie 
spodziewa się znaleźć lekarstwo dla 
niej. Wykorzysta w tym swą odwagę 
i niepodrabialne poczucie humoru, 
odkryje wiele niezwykłych stworzeń 
i spotka się ponownie ze starymi 
wrogami...

10.05 Rak to szok 

Tematem fi lmu dokumentalnego jest 
jedna z najczęstszych chorób u ko-
biet – rak piersi. To także bardzo ak-
tualny temat. Stanowi nie tylko głów-
ne obciążenie nowotworami populacji 
kobiet, ale także obecnie najczęstszą 
przyczynę zgonów z powodu nowo-
tworów. Śmiertelność mogłaby być 
znacznie niższa, gdyby kobiety znały 
wszystkie możliwości zapobiegania i 
korzystały z nich. Statystyki medycz-
ne dowodzą, że stwierdzenie faktu, iż 
nowotwory nie wybierają i dotykają 
nawet znanych osób, od razu pro-
wadzi do większego zainteresowania 
badaniami przesiewowymi.

18.30 Na ramię broń!  

Jak to jest trzymać ciężki karabin 
maszynowy i próbować celować jego 
ogniem? A co oznacza strzał z arma-
ty? Co kryje się za suchymi datami 
starożytnych bitew? Jak naprawdę 
wyglądało wyposażenie, umunduro-
wanie, posiłki, broń żołnierzy? Mo-
deratorka M. Hynkowa-Vrbowa tropi 
ludzi, których oczarował brzęk starej 
broni, zapach prochu i słynne bitwy 
naszej historii. Nowy cykl Telewizji 
Czeskiej.

CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Opowieści indiańskiej babci (2, 
godz. 10.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Jezinki bezinki (4, godz. 17.30).

CO W KINACH

BYSTRZYCA: Aristokratka ve varu 
(3, godz. 18.05).

CZ. CIESZYN – Central: Wonka (2, 
godz. 10.00); Wyfrunięci (2, godz. 
16.30); Nierozłączni (3, 4, godz. 
15.30); Argylle (2, godz. 19.00; 3, 
godz. 20.00; 4, godz. 17.30); Aristo-
kratka ve varu (3, godz. 17.30); Bied-
ne istoty (4, godz. 20.00); Biedronka 
i Czarny Kot. Film (5, godz. 10.00).

HAWIERZÓW – Centrum: Nieroz-
łączni (2, godz. 17.00); Premiantka 
(2, godz. 18.00); Argylle (2, godz. 
19.00); Jedno życie (3, 4, godz. 17.00); 
Poprzednie życie (3, 4, godz. 18.00); 
Będzie lepiej (3, 4, godz. 19.30); Ba-
stard (5, godz. 18.00); Jedeme na 
teambuilding (5, godz. 20.15).

JABŁONKÓW: Blue Beetle (2, 
godz. 18.00). 

KARWINA – Centrum: Super Ma-
rio Bros. Film (2, godz. 10.00); Karlos 
(2, godz. 17.30); Argylle (2, 4, godz. 
19.30); Wyfrunięci (3, godz. 15.30); 
Aristokratka ve varu (3, godz. 17.30); 
Premiantka (3, godz. 20.00); Nieroz-
łączni (4, godz. 15.00); Wonka (4, 
godz. 17.00).

TRZYNIEC – Kosmos: Życzenie (2, 
godz. 15.00); Aristokratka ve varu (2, 
godz. 17.30); Premiantka (2, godz. 
20.00); Nierozłączni (3, godz. 15.00); 
Argylle (3, godz. 17.00); Jedeme na 
teambuilding (3, godz. 20.00); Wy-
nalazca (4, godz. 15.00); Tylko nie 
ty (4, godz. 17.30); Karlos (4, godz. 
20.00); Franta mimozemšťan (5, 
godz. 17.30); Její tělo (5, godz. 20.15).

CIESZYN – Piast: Wyfrunięci (2-5, 
godz. 15.00); Cudowny chłopak: Bia-
ły ptak (2-5, godz. 17.00); Kos (2-5, 
godz. 19.30).

Świeżo upieczony absolwent 
college'u, Jaime Reyes, wraca 
do domu pełen aspiracji i na-
dziei na przyszłość. Okazuje 
się jednak, że dom nie wygląda 
tak, jak go zapamiętał. Kiedy 
chłopak szuka swojego celu w 
życiu, interweniuje los. Jaime 
niespodziewanie wchodzi w po-
siadanie starożytnego przedmio-
tu, będącego wytworem obcej 
biotechnologii – Skarabeusza. 
Skarabeusz wybiera Jaimego na 
symbiotycznego gospodarza. 
Chłopiec otrzymuje niezwykłą 
zbroję, umożliwiającą dyspo-
nowanie niezwykłą i nieprze-
widywalną mocą. Zbroja trwale 
zmienia przeznaczenie Jaimego, 
który staje się superbohaterem 
Blue Beetle.

»Żyjmy 
po naszymu«

Biblioteka Trzyniec oraz Mu-
zeum Těšínska w Czeskim 
Cieszynie przygotowały 
nowy cykl wykładów pt. 

„Žijme/Żyjmy po naszymu”. Poświę-
cony będzie rzemiosłu, zwyczajom 
i tradycjom regionu cieszyńskiego, 
trzynieckiego i jabłonkowskiego. Po-
staciami przewodnimi będą górale 
Hanka i Janek, którzy przemawiają 
za pomocą sztucznej inteligencji. 

Projekt luźno nawiązuje do cyklów 
realizowanych w trzynieckiej biblio-
tece w poprzednich latach. W 2022 
roku wykłady poświęcone były gwa-
rze cieszyńskiej, w 2023 roku Adamo-
wi Wawroszowi i jego dziełu. 

Wykład inaugurujący nowy cykl 
spotkań wygłosi 22 lutego etnografk a 
Lucie Kaminská. Poświęcony będzie 
karnawałowi, Wielkanocy i pracom 
wiosennym. Połączony będzie z wy-
stawą archaicznych przedmiotów. 

Kolejne trzy wykłady zaplanowa-
ne są na kwiecień, wrzesień i listo-
pad. Poświęcone będą obyczajom 
ludowym związanym z poszczegól-
nymi porami roku i obrzędowości 
nawiązującej do różnych świąt. 

Celem tego typu projektów jest za-
chowanie specyfi cznego bogactwa 
kulturowego naszego regionu. 

– Frekwencja na spotkaniach 
utwierdziła nas w przekonaniu, że 
ten temat jest ciągle żywy. Rów-
nocześnie obserwujemy, że coraz 
mniej ludzi używa gwary „po na-
szymu” – powiedziała dyrektorka 
biblioteki Martina Wolna. – Chodzi 
o specyfi czny element regionu, któ-
ry musimy wspierać. Chcemy, aby 
język został żywy nie tylko w naszej 
mowie, ale także dzięki temu, że 
będziemy w nim odczuwali naszą 
tożsamość. 

 (dc) 
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ

Wśród autorów 
poprawnych rozwiązań 

zostanie rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy wysyłać 
na e-mail: info@glos.live. 
Termin upływa w środę 14 
lutego. Nagrodę za poprawne 
rozwiązanie łamigłówek z 19 
stycznia otrzymuje Alina 
Motyka z Karwiny. Autorem 
dzisiejszego zadania jest Jan 
Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 19 stycznia: 
RÓZGA KOŚCI NIE ZŁAMIE

WEHIKUŁ CZASU

Tak było...

• Dziś zapraszamy naszych czytel-
ników na wycieczkę do Jabłonkowa. 
Archiwalne zdjęcie pochodzi z Naro-
dowego Archiwum Cyfrowego (wy-
konane ok. 1939 roku), przedstawia 
widok na miasto. 
Czekamy na propozycje współcze-
snego ujęcia. W gazecie zamieścimy 
pierwsze bądź najlepsze zdjęcie, jakie 
dostaniemy. Fotografie prosimy wy-
syłać na: dabkowski@glos.live bądź 
info@glos.live. Serdecznie zapraszamy 
do współpracy!

...tak jest
Tak było...

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy  
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Rozwiązaniem jest przysłowie polskie...

POZIOMO:
1. mityczny olbrzym, potwór występujący w powieściach 

fantastycznych
2. drapieżny ptak żywiący się głównie padliną
3. w ludowych wierzeniach jego pojawienie się wróży naro-

dziny dziecka
4. najczęściej: państwo, które napada na inne
5. europejski urząd policji, agencja policyjna z siedzibą w 

Hadze
6. stolica w Europie ze skocznią narciarską w Holmenkollen

7. bardzo dawna nazwa statku
8. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
9. bezzwrotna pomoc finansowa udzielana instytucji w celu 

poparcia określonej działalności
10.  największa wśród wysp Polinezji Francuskiej
11. wyspa w archipelagu Fidżi
12. awaria, defekt, błąd, niewielka wada
13. duże miasto Japonii, na wyspie Honsiu, miejsce zimo-

wych igrzysk olimpijskich w 1998 roku 

14. część sztuki wojennej dotycząca teoretycznych i praktycz-
nych aspektów prowadzenia walki.

PIONOWO:
ALTANA, BINOKL, BROKUŁ, ECHIGO, EMANAT, ESTETA, 
KACERZ, KURIER, ONETTI, OSTRYŻ, PALIUM, POLSKI, 
RUTYNA, SUPERB, TRĄBIĄ, WYDRUK, YNTALY, YORICK.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
NAITABA, TAHITI


